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Polska poprze dążenia Litwy 
w wstąpieniu do NATO 

i Unii Europejskiej
„Polska poprze dążenia Litwy w 

wstąpieniu do NATO i Unii Euro­
pejskiej”, powiedział minister spraw 
zagranicznych Rzeczypospolitej 
Polskiej Dariusz Rosati po spotka­
niu z ministrem spraw zagranicz­
nych Litwy Algirdasem Saudarga- 
sem. W poniedziałek na krótkiej 
konferencji prasowej szef polskiej 
dyplomacji zaznaczył, że „Litwa jest 
bardzo ważnym partnerem zarówno 
z powodu bogatej h istorii, jak  i 
wspólnych dążeń”. D.Rosati zaak­
centował, że Polska dołoży wszel­
kich starań, by Litwa znalazła się w 
pierwszej grupie państw, z którymi 
rozpocznie się rozmowy w  sprawie 
przjjęcia do NATO i Unii Europej- 
sloej, informuj e korespondent ELTA 
w Warszawie.

A.Saudargas zaakcentował, że. 
stosunki, litewsko-polskie układają 
się bardzo pomyślnie i jest mnóstwo 
możliwości do ich pogłębiania i roz­
szerzania. W.poniedziałek po połud­
niu, podczas spotkania ministrów 
spraw zagranicznych obu państw, 
przychylnie przyjęto propozycję syn­
chronizacji podejmowania decyzji w 
kwestiach dwustronnych, dokład­
niejszego uzgadniania wspólnych 
działań. Ministrowie, bardzo wyso:

ko ocenili dwustronną współpracę 
wojskową i tworzenie wspólnego 

. batalionu, który pełną gotowość ma 
osiągnąć w  1998 r. Omówiono rów­
nież problemy mniejszości narodo­
wych —  Litwinów w Polsce i Pola­
ków na Litwie. M inistrowie byli 
zgodni również co do tego, że nale­
ży przyśpieszyć pracę nad nie pod­
pisanymi jeszcze umowami polsko- 
litewskimi, m. in. o pisowni nazwisk 
oraz współpracy kulturalnej.

Ministra spraw zagranicznych 
Litwy przyjął również premier Pol­
ski Włodzimierz Cimoszewicz. Pod­
czas spotkania wiele uwagi poświę­
cono problemom infrastruktury: do­
skonaleniu przejść granicznych, po­
łączeń kolejowych, budowie „Via 
Baltica”. Szef rządu Polski obiecał 
pomoc w .zaspokajaniu potrzeb Li­
twinów w Polsce —  wydawaniu li­
tewskich podręczników, zakończe­
niu budowy domu kultury w Puńsku.

We wtorek minister spraw Za­
granicznych Litwy A.Saudargas spo­
tkał się z prezydentem Rzeczypo­
spolitej Polskiej Aleksandrem Kwa­
śniewskim i marszałkami Sejmu i 
Senatu RP Józefem Zychem i Ada- 
mem Struzikiem. “

ELTA i Inf. wł.

G.Vagnorius nie spotkał się 
z L.Gorbienką

N ie odbyło się planowane n a  
wtonyek spotkanie premiera Gedi- 
rhinasa "fógnoriusa i szefa Admini­
stracji obwodu kaliningradzkiego 
Leonida Gorbienki. *

Jak poinformowała służba pra­

sowa rządu, spotkanie to nie odbyło 
się z  powodu choroby L.Gorbienki, 
następne ąaś zamierza się zorgani­
zować w drugiej połowie stycznia.

(ELTA)

A.Brazauskas zachęca 
młodzież do zapoznania się 
Z pierwszą litewską książką

.Zdaniem prezydenta Litwy Al- 
girdasa Brazauskasa, pierwsza li­
tewska książka, której 450-lecie ob­
chodzimy w tych dniach, zostawiła 
„bardzo głęboki ślad w  kulturze, pi­
śmiennictwie naszego państwa” . W 
ciągu tych  stuleci „Katechizm ” 
Martyn asa Mazvydasa, jak  powie­
dział prezydent, konsolidował na­
ród litewski. W  poniedziałkowym 
tradycyjnym wywiadzie dla Litew­
skiego Narodowego Radia prezy­
dent Litwy wyraził życzenie, by 
imprezy poświęcone temu jubile­
uszowi nie  zakończyły się w  tym

tygodniu, by „młodzież, uczniowie, 
studenci zastanowili sięnad znacze­
niem „Katechizmu” dla naszej kul­
tury, przyszłości” .

Szef państwa wzywał Minister­
stwo Oświaty i Nauki, szkoły do 
zorganizowania dla młodzieży od­
rębnego kursu lekcji poświęconego 
pierwszej litewskiej książce.

A. Brazauskas ma nadzieję, że 
zostaną wydane wszystkie książki 
pośw ięcone tem u jubileuszow i^ 
Uważa, że byłby to „piękny wkład 
do naszego rozwoju kulturalnego”.

(ELTA)

Finanse

O zniesieniu ulg VAT 
i rewaloryzacji z budżetu
Stw ierdzając ,' że  rząd  sw ą 

uchwałą z 1 stycznia 1997 r. zniósł 
ulgv \ftVT nar część artykułów spo­
żywczych i zasobów energetycz- 
nych,'tiiezbyf dokładnie poinformo­
wano społeczeństwo, powiedziane 
jest w. komunikacie rządowej służ­
by prasowej.

O becnie rew alo ryzu je: się  
w zrost w ydatków  na pieczywo, 
energię; cieplną„i elektryczną. Od 
początku 1997 r.:czwarta część dzie­
ci w  szkołachbędzie miałabezpłat- 
ne wyżywienie.

Wzrost cen żywności powstrzy­
muje s ię  również poprzez większe 
subsydiow anie produkcji- rolnej.

Otóż skupuj ąc  bydło tia tonę mięsa 
przeznacza się subsydium 1000 Lt, 
a  na tonę wieprzowiny - zamiast 
200 Lt ustalono 400 Lt. Za tonę 
mleka subsydium zwiększa się z  20 
doSOLt.

Rząd, uwzględniając realne 
możliwości finansowe i wzrost cen, 
zamierza zgromadzić środki i-pd lu­
tego stopniowo zwiększać pobory. 
Ponadto od stycznia będą wypłaca­
ne przeciętnie o 8 proc. większe wy­
nagrodzenia pracownikom instytu- 
cji budżetowych. W marcu zindek­
suje się ich wynagrodzenia.

(Dokończenie na str. 3)
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Warszawa —  Druskieniki

W  roku 1975 staraniem profesor 
Haliny Szwarc w Warszawie założo­
ny został Uniwersytet Trzeciego W e­
ku. Pani profesor kieruje tą placówką 
po dziś dzień. Dwa razy tygodniowo f 
odbywają się tu wykłady'z zakresu - 
medycyny, historii, literatury, filozo­
fii, architektury, astrologii, astrono­
mii. Jednocześnie prowadzoną jest 
nauka języków obcych: angielskiego, 
francuskiego, włoskiego, niemieckie­
go, esperanto. W^Uniwersytecie jest 
także chór, kółka turystyczne, pla­
styczne, muzyczne, pomocy koleżeń­
skiej. Dwa razy tygodniowo odbywa­
ją  się również zajęcia z gimnastyki 
usprawniającej, i rehabilitacyjnej. O 
pracy Uniwersytetu można mówić 
sporo, albowiem życie to obejmuje też 
organizowanie seminariów, prelekcji, 
wieczorów i iń. Wśród wszystkich 
uczestników są,bardzo popularne i 
łubiane wszelkiego rodzaju wyciecz­
ki krajoznawcze zarówno we własnym 
kraju, jak też poza jego granicami- 
Dzięki staraniom pani profesor nawią­
zano kontakty z  analogicznymi pla- 

\ cówkami w wielu krajach Europy, co 
pozwoliło jeszcze bardziej na rozsze- 

r rżenie form pracy.
Przez te lata działalności przyj-

Gwiazdka i Nowy Rok na Litwie
mowaliśmy u  siebie wielu słuchaczy 
z  innych krajów, wspólnie prowadzi­
my też badania naukowe.

Oto ju ż  trzy lata jak nasi słucha- 
’cze (a mamy ich obecnie ponad 1300) 
przyjeżdżają do Litwy— do Połągi i 
Dmskienik, aby odpocząć, leczyć się 
i na rehabilitację.

Po raz pierwszy nasza 40-osobo- 
wa grupa spędziła w Druskienikaćh 
święta Bożego Narodzenia i spotkania 
Nowego Roku. To byty niepowtarzal­
ne wprost chwile, które zawdzięczamy 
przede wszystkim dyrektorowi Vytau- 
tasowi Viskaćce i zawsze uśmiechnię­
tej i dbającej o nas p. Agnieszce Iwan- 
cowej oraz całemu personelowi. Zrobi­
li wszystko, by nam uprzyjemnić spę­
dzone tu chwile; Grapa nasza powraca 

. zadowolona i wypoczęta. My, słucha-
- cze UTW z  Warszawy, nie żegnamy się
- z Druskienikami, a mówimy do widze­

nia, albowiem następna'nasza grupa 
przybędzie tu w następnym miesiącu—

5 czyli lutym.
Irena JURCZAK 

NA ZDJĘCIU: pamiątkowe 
zdjęcie z Druskienik. Słuchacze 
UTW z  Warszawy w tym uzdrowi­
sku litewskim.

Fot. Zbigniew r
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Wiadomości w kilku zdaniach
* Departament Statystyki przewiduje, że w związku ze zniesieniem^® 

w podatku od wartości dodanej w styczniu inflacja w kraju będzie sięgała 4,3 
proc.

Specjaliści statystyki twierdzą, że artykuły spożywcze, napoje i w j_ _  
by tytoniowe w styczniu podrożeją przeciętnie o 6,03 proc,, pozostałe to­
wary i usługi —o 2,9 proc. Ze względu na wzrost inflacji z powodu zniesie­
nia ulg VAT, w 1997 r. przewidziana jest inflacja 16-17 proc.

* W tym roku na Litwie ukażą się co najmniej trzy oryginalne encyklo­
pedie. Wydawnictwo Literatury Naukowej i Encyklopedii, które je  wydaje, z 
kowieńskiej drukarni „Spindulis” już otrzymało próbny egzemplarz drugiego 
tomu „Encyklopedii psów”.

* Pierwszym bankiem, którego nieruchome aktywy przejmie „Turto 
[bankas” będzie Litewski Akcyjny Bank Innowacyjny (LAIB). We wtorek 
tymczasowy administrator LAIB Romualdas Visokavićius i przewodniczą­

c y  zarządu „Turto bankas” Eugenijus Ma Ideikis-podpisał i umowę o przeka­
zaniu problemowych długów. Złe aktywy LAIB wartości 350 min litów 
],Turto bankas” przejmie do początku lutego. Po podpisaniu umów w spra­
wie każdej pożyczki na sumę co najmniej 0,5 min Lt specjaliści banków będą 
się naradzali w sprawie każdej spornej pożyczki.

* W ciągu roku 1996 pracownicy SA „Lietuvos energija” wykryli około 
10 tys. złodziei energii elektrycznej. Za potajemnie wykorzystaną energię 
udało się wyegzekwować około 10 min Lt. W ramach programu zmniejszania 
strat spółka intensywnie popierała instalowanie liczników elektryczności i 
ciepła, doskonaliła ewidencję energii. W ten sposób przedsiębiorstwu udało 
się zmniejszyć straty o 30 min Lt.

* We wtorek na lotniskach Wilna, Kowna i Połągi sytuacja była normal­
na, wszystkie loty odbywały się zgodnie z harmonogramem. Służby tech­
niczne portów powietrznych kraju bacznie obserwują sytuację meteorolo­
giczną. Obecnie na Wileńskim Lotnisku Międzynarodowym działają spółki 
12 krajów. Fińska „Finnair”, niemiecka „Hamburg airlines”, „Lufthansa Ger­
man airlines”, polska „Lot Polish airlines”, estońska „Estonian air”, brytyjska 
,Debea” oraz spółki „Scandinavian airlines system (SAS)” i inne przewożą 

pasażerów do ponad 20 dużych miast Europy i Azji, a czarterowe rejsy 
samolotów jeszcze bardziej rozszerzają tę geografię.

Dziennik „Diena” czeka na kupca
10 lat temu jedna z największych 

gazet litewskich, obecnic dziennik „Dic- 
na’\  bez żadnego uprzedzenia od 1 
stycznia przestała się ukazywać.

Redaktor naczelny Rytis Taraila 
utrzymuje, że „Dicna” ma dwie drogi: 
sprzedać kontrolny pakiet akcji lub 
ogłosić bankructwo.

R. Taraila mówił o tym we wtorek 
na zebraniu pracowników. W dzienni­
ku pozostało ich około sześćdziesię-' 
ciu. Przedstawiciele „Dieny” odmówili 
komentowania powstałej sytuacji.

Wydawcy i drukarnia nic podają 
do wiadomości prawdziwego nakładu 
grudniowego „Dieny”, gdy gazeta jesz­
cze się ukazywała, ale przypuszczalnie 
mógł on stanowić około S tys. Nakła­
dy podstawowych dzienników litew­
skich sięgają 42-70 tys. egzemplarzy.

„Dicna” jest mocno zadłużona dru­

karniom „Spauda” i „Vilspa”, dostaw­
com papieru, funduszowi Państwowych 
Ubezpieczeń Społecznych „Sodra”, 
agencji nowości BNS.

Właśnie w poniedziałek Sąd Go­
spodarczy przystąpił do rozpatrywa­
nia powództwa BNS w związku ż długa­
mi „Dieny”, ale z powodu nic stawie­
nia się przedstawicieli'„Dieny” rozpa­
trywanie sprawy odroczono na koniec 
stycznia..

R. Taraila ma kontrolny pakiet 
akcji zamkniętej spółki akcyjnej „Dic- 
nos Icidykla”, pozostałą część posiada 
obecna. opozycyjna LD PP.

|  Kolejne zebranie pracowników. 
przewidziane jest na 13 stycznia w na­
dziei na to, że R. Taraila będzie miał 
więcej informacji o potencjalnym na­
bywcy gazety.

(BNS)

Kon ferencja prasowa ministra zdrowia
„Zastałem wiele „kukułczych gniazd”...99

Wczoraj w Ministerstwie Zdro­
wia odbyła się pierwsza konferencja 
prasowa nowego ministra zdrowia 
Juozasa Galdikasa. Zamierzano oma­
wiać temat finansowania litewskiej 
medycyny. Zainteresowani wypo­
wiedziami ministra na ten i inne te­
maty, dziennikarze stawili się nad­
zwyczaj licznie. •

Konkretnej odpowiedzi, doty­
czącej ilości środków budżetowych, 
przeznaczonych na medycynę, Ju- 
ozas Galdikas nie udzielił. Nie potra­
fił też odpowiedzieć, czy, w  porów­
naniu z rokiem’ ubiegłym, są one 
mniejsze czy większe. Wytłumaczył 
jedynie, że w bieżącym roku budżet 
dzielono inaczej niż poprzednio —  
oddzielnie przeznaczone zostały 
środki dla kasy chorych, oddzielnie 
dla placówek udzielających podsta­
wowej pomocy medycznej, oddziel­
nie —  dla placówek podlegających 
Ministerstwu Zdrowia.

Wiele emocji wzbudziło odwo­
łanie wejścia w życie ustawy o ubez­
pieczeniu zdrowia, o której, mówio­
no już od kilku lat i której przepo­
wiadano świetlaną przyszłość, a na 
stworzenie warunków do je j  zreali­
zowania wydano ogromne środki fi­

nansowe. Jak twierdzi minister zdro­
wia, terytorialne kasy chorych, a jest 
ich 10, nie są odpowiednio przygoto­
wane, wiele z nich nie posiada lokali, 
zmienia co miesiąc swoje adresy, a za­
tem wygląda niepoważnie jak na pla­
cówkę państwową, której miesięczne 
wpływy wynoszą ok. 10 min Lt. „Nie 
mogliśmy pozwolić, by przepadły pie­
niądze podatników -— naszych ewen­
tualnych pacjentów” — powiedział Ju- 
ozas Galdikas.

Dziennikarzy- mających obawy, 
czy do 1 lipca, jak się planuje obecnie, 
uda się dokonać wielkich, jak wynikło 

. ze słów ministra, przemian i zrealizo­
wać wreszcie ustawę o ubezpieczeniu 
zdrowia, Juozas Gadlikas zapewnił, że 
przy odpowiednim tempie i metodach 
pracy, czasu z pewnością wystarczy. 
Zaznaczył też, że do pracy przystąpił 
dopiero 13 grudnia i nie ma sobie nic do 
zarzucenia, jeżeli chodzi o tempo do­
konywanych przemian.

Na pytanie, czy wydatki pacjen­
tów na usługi medyczne wzrosną, mi­
nister odpowiedział: .Jeżeli chcemy, by 
usługi medyczne były takie, jak  w 
Niemczech—  to wzrosną bardzo, je ­
żeli takie, jak  w Polsce— wzrosną nie­
co i w ogóle nie wzrosną, jeżeli chcemy

takiej medycyny, jaka jest np. na Ło­
twie”.

Na temat strajku lekarzy Juozas 1 
Galdikas powiedział, że spotykał się 
z prezesem Litewskiego Związku Le­
karzy i.wspólnie doszli do kompro­
misu: począwszy od drugiego kwar­
tału, płace dla pracowników służby 
zdrowia zostaną podwyższone, a w 
końcu bieżącego roku osiągną średnią 
wysokość płac pracowników placó­
wek budżetowych.

Minister Juozas Galdikas rozwa­
żał na temat otwarcia jeszcze jednego 
lub kilku szpitali opieki nad chorymi. 
W Wilnie działa na razie tylko jeden 
taki szpital. Nie sugerował jednak, że 
taki szpital należałoby zbudować, ra­
czej zreorganizować któryś z już ist­
niejących.

— Ostatnio nabyto zbyt wiele dro­
giego sprzętu medycznego, który wcale 
nie jest niezbędny. Objąwszy stanowi­
sko ministra zastałem wiele „kukułczych 
gniazd”. Myślę, że warto się zastano­
wić, czy opłaci się nam utrzymanie tego 
sprzętu, czy raczej zerwanie umowy 
niektórymi firmami, od których zamie­
rzano ten sprzęt nabyć —  powiedział 
minister Juozas Galdikas.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Statystyka
W ubiegłym roku realne pobory wzrasta?^""" 

a realna emerytura nie wzrasta już od czterech lat
W  1996 roku realne wynagro­

dzenie za  pracę m ieszkańców kra­
ju  wzrosło o 6 proc., w  ciągu czte­
rech la t— o 24 proc. S ą to prow i­
zoryczne dane, z  którym i w e w to­
rek dziennikarzy zapoznał dyrek­
to r D epartam entu Statystyki K ę- 
stutis Zaborskas. W  poniedziałek 
złożył on rezygnację ze swego sta­
nowiska.

Niestety, jak  tw ierdzi K . Zabor­
skas, rea ln a  ren ta starcza nie  w zra­
s ta ju ż  od czterech lat. Przeciętna 
ren ta  starcza w grudniu  w ynosiła 
188 litów. W edług danych^,Sodry”, 
z  860 tys. em erytów  12 tys.'o trzy ­
m uje emeryturę poniżej 100 Ll _

W 1996J. o  10,2 proc. zmniejszył 
się zakres budownictwa, o  1 proc. 
w zrosła produkcja przemysłowa.

Bardzo dobre są  wskaźniki 
rolnictw a. 1,9 raza wzrósł skup 
ziem niaków, o 139 proc.— zbo­
ża, o  111 proc. mleka.

Statystycy przypuszczają, że 
w  u b ieg łym  roku  budżet pań­
stw ow y z  pow odu przem ytu nie 
otrzym ał około 1,5 m ld litów, w 
1995 r .— około 800 min LL

(ELTA)

REALIA WSI Spółki rozwiązuje się, ludzie pozostają
Okazało się, że inicjatorzy reformy rol­

nej, zakładający przejście od kołchozów  

do fermerstwa nie od razu, lecz przez spó­
łki rolne, skazali społeczną gospodarkę 
rolną na powolną, uciążliw ą zagładę. Spo­
wodowało to cierpienia większości m iesz­
kańców wsi. Ich częśćrw m ajątku kołcho­
zowym zm niejszyła s ię  przy przelaniu go 
podczas likw idacji kołchozów, natom iast 
spółki rolne całkiem  go roztrwoniły, w ła­
żąc w  długi. O becnie trw a proces rozpa­
dania się spółek rolnych, a  liczni udzia­
łowcy nie m ogą się doczekać naw et zn i­
komej części swego mienia. Chodzi nawet 
n ie o to, że trudno je s t sprzedać ferm ę lub 
przechowalnie ziarna. Chodzi raczej o  to, 
że każdym  procesem  trzeba pokierow ać, 
w tym również plajtowaniem spółek. Zgod­
nie z  prawem, spółka ro lna m usi być roz­
w i j a n a  w  ciągu sześciu m iesięcy. N a  ra­
zie w rejonie tak s ię  nie dzieje. Przykłado­
wo spółka „Mołochonis” o  początku likwi­
dacji ogłosiła przed rokiem. Rejonowy za­
rząd rolny postanow ił podjąć s ię  funkcji, 
koordynatora procesu likwidacyjnego. W  
ubiegłym tygodniu zebrał kierowników 
wszystkich szesnastu spółek rolnych, któ­

re faktycznie ju ż  rozpadły s ię  i, w  zasadzie, 
podzieliły majątek, niemniej na  papierze jesz­
cze istnieją.

£ ,  — Chcem y— powiedział n a  zebraniu kie­
rownik zarządu Stanisław  L eb iedź—-by  lu­
dzie zastanowili s ię  nad  swym  dalszym  lo- 
sem.

O kazało się, że m ało kto wie, jak  powin­
no zakończyć się istnienie spółki. D latego 
przed „likwidatorami”  wystąpili przedstawi- 
ciele inspekcji podatkow ej, państw ow ego 
przedsiębiorstwa energozbytu, administracji 
samorządu, archiwum, zarządu rolnego, któ­
rzy szczegółowo opowiedzieli o  tym, co  na­
leży robić i jak ie dokumenty przygotować do 
całkow itego rozw iązania spółki. Następnie 
„doświadczenienT i problem am i w  likwido­
waniu spółek podzielili się kolejno kierowni­
cy w szystkich szesnastu spółek. N a  przy­
kład, „M ołochonis”, która s ię likwiduje ju ż  
cały rok, dotychczas nie dała żadnego m ie­
nia 46 udziałowcom, bowiem nie może sprze­
dać fermy. Jak mówi kierownik, być może trze­
ba ją  będzie podzielić na metry między udzia­
łowców. Z  tej samej przyczyny nie m oże się 
rozliczyć z  udziałowcami jeszcze 7 spółek, a 
w „DeveniSk6s” część m ajątku zaaresztowa­

no za długi energetyczne. Praw ie wszystkie 
spółki zostaw iają  jak o  bezpańskie po  2— 3 

w ieże ciśnień.
A bsolutnie dla  w szystkich charaktery­

styczne je s t  to , że p rzy  „ rozbitym  korycie” 

zostaw iają setki swych byłych udziałowców. 
N a  w spom niane zebranie  n ie  zaproszono 
przedstaw icieli g iełdy  p racy  z  tej zw ykłej 

przyczyny, że „likw idatorów ” interesuje los 
byłych pracow ników mniej, n iż m ajątek spó­
łek  rolnych. Jak  pow iedzieli m i specjaliści 
giełdy  pracy, p rzeciętn ie  100 osób z  każdej 
spółki rolnej stało  się bezrobotnym i, a je d ­
nocześnie klientam i giełdy. Z  13 spółek  ju ż  
zw racali s ię  ludzie. W  książeczkach pracy 
m ają  zapisane, że  zostali zw olnieni z  pow o­
du bankructw a, chociaż zgodnie z  ustaw ą o 
um ow ie o pracę, m usieli być zw olnieni z 
pow odu likw idacji, co przew iduje wypłace­
nie odprawy. Jak pow iedziano w  zarządzie 
rolnym, nie ma różnicy,.co się napisze w  ksią­
żeczce pracy, i tak spółki rolne nie m ają pie­
n iędzy na odprawy.

—  W ieśniak praw ie nie m a szans na za­
trudnienie za  pośrednictwem giełdy p racy—  
mówi jej dyrektor Teresa G oj.— Dlatego tych 
ludzi zarejestrowano, wypłacono im  sześcio­

miesięczne zasiłki i odesłano, że tak powiem, 
na zawsze. N ie m a program u zatrudniania 

m ieszkańców  wsi, choc iaż  w ubiegłym  
roku m ów iło się o  tym  na szczeblu rejono­
w ym  i w yżej. P roblem  w ygasł, gdy spra­
w a doszła do źródeł finansow ania takiego 

program u.
Specjaliści giełdy m ówią, że gdyby 

m ieszkańcy wsi w ykazali w iększą aktyw­
ność —  byłaby szansa. G iełda daje możli­
wość zmiany kwalifikacji, udziału w  pracach 
publicznych, nareszcie, zaciągnięcia po­
życzki i założenia interesu. Tymczasem, 
specjaliści giełdy dziw ią się, że  ludzie czę­
sto rezygnują z  propozycji. N a przykład, 
spółka rolna „Jurgelionis”  potrzebowała 
m echanizatora. G iełda zaproponow ała tę 
pracę miejscowym bezrobotnym traktorzy­
stom. Ponad 10 osób odm ówiło podjęcia 
pracy, chociaż za  odm owę giełda potrąciła 
50 proc. zasiłku. Jest to dziwny takt, od któ­
rego nie d a  s ię uciec. M usim y też  stw ier­
dzić, że bezrobocie na wsi dopiero się za­
czyna.

Piotr RYNGIEW ICZ 
Rejon solecznicki
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Świąteczne spotkania w Niemenczynie
23 grudnia 1996 r. starostwo 

miasta Niemenczyn wspólnie ze Sto­
warzyszeniem Przyjaźni Niemen­
czyn —  Rosslau zorganizowało tra­
dycyjnie Wigilię dla samotnych. W 
Niemenczynie mieszka ponad 80 
osób samotnych. Są to ludzie różne­
go wieku, różnego stanu zdrowia. 
Zaproszenia na Wigilię doręczono 
wszystkim, ale z różnych przyczyn 
część nie mogła przybyć. Z każdym 
rokiem rodzina przy stole wigilijnym 
się zwiększa, więc wiele osób już 
czekało na zaproszenia.

We wspólnej Wigilii, która od­
była się w kawiarni „Neris”, uczest­
niczyli: starosta miasta Mieczysław 
Borusewicz, przewodniczący Sto­
warzyszenia Przyjaźni Niemenczyn 
— Rosslau Z. Zdanow icz, pro ­
boszcz parafii Eigintas Rudokas, 
kleryk Antoni Matusewicz. Odbyła 
się wspólna modlitwa, łamanie się 
opłatkiem, składanie sobie życzeń. 
W ciągu całego wieczoru, kolędy 
śpiewał młodzieżowy chór kościel­
ny „Schola”.

Prywatna firm a Tatjany Łu- 
kaiiene każdej osobie wręczyła śli- 
żyki własnego wypieku, natomiast

przewodnicząca Niemenczyńskiej 
Spółdzielni Spożywców Władysława 
Suchodolska obdarowała każdego 
świątecznymi upominkami.

W imieniu władz miasta Nie­
menczyn serdecznie dziękujemy za 
udział w wieczorze duchowieństwo 
parafii, chórowi kościelnemu oraz 
Tatjanie ŁukoSienć i Władysławie 
Suchodolskiej za prezenty.

P 27 grudnia 1996 r. w kawiarni 
„V overaite” urządzono w ieczór 
świąteczny dla osób niepełnospraw­
nych.

Na wieczór, w  którym uczestni­
czyło około 30 osób, przybyli diakon 
parafii,.starosta miasta Niemenczyn. 
Imprezę wspierali finansowo dyrek­
tor SA „Transmitto” Yigintas VaiSno- 
ras oraz starostwo miasta. Przewod­
nicząca Niemenczyńskiej Spółdziel­
ni Spożywców Władysława Sucho­
dolska wręczyła każdemu upominki 
noworoczne.

Serdecznie dziękujemy prze­
wodniczącej Polskiego Stowarzysze­
nia Osób Niepełnosprawnych pani 
Barbarze Kuleszo za organizację 
wieczoru, panu Vigintasowi Vai§no- 
rasowi za wsparcie finansowe oraz

pani Władysławie za upominki.
Teresa SLAYINSKIENE, 

st. inspektor opieki społecznej 
starostwa m. Niemenczyn 

* * *
Na początku grudnia 1996 r. do 

Niemenczyna przybyła kolejna, siód­
ma akcja pomocy w postaci 13-tono- 
wego ładunku z prezentami świątecz­
nymi z zaprzyjaźnionego z Niemen- 
czynem niemieckiego miasta Rosslau. 
Część pomocy przeznaczona była dla 
sierocińca w Podbrodziu. Większość 
ładunku stanowiły paczki zaadreso­
wane do konkretnych mieszkańców 
Niemenczyna od konkretnych miesz­
kańców Rosslau. Paczki świąteczne 
otrzymało ponad 500 osób.

W imieniu władz miasta oraz 
Stowarzyszenia Przyjaźni Niemen­
czyn —  Rosslau składamy podzię­
kowania mieszkańcom miasta Ros­
slau, burmistrzowi miasta Klemen­
sowi Koschingowi, przewodniczące­
mu Stowarzyszenia Przyjaźni Ros­
slau —  Niemenczyn Klauspeterowi 
Meyerowi za zorganizowanie tej hu­
manitarnej pomocy.

Mieczysław BORUSEWICZ, 
starosta m. Niemenczyn

'Zdrożało —  staniało
W ubiegłym  roku najbardziej drożały  

usługi transportu  i łączności
W grudniu towary konsumpcyj­

ne i usługi zdrożały na Litwie śred­
nio o 0,9 proc., w ciągu roku o 
13,1 proc., od grudnia 1994 roku —  
o 53,4 proc. Świadczą o tym dane wy­
biórczej obserwacji Departamentu 
Statystyki.

W grudniu ub.r.na Litwie towa­
ry i usługi nie taniały, natomiast naj­
bardziej zdrożały usługi w zakresie 
oświaty, wypoczynku i kultury (o 1,5 
proc.), artykuły spożywcze (1,2 
proc.).

W grudniu o 0,7 proc. zdrożała 
odzież i obuwie, o 0,5 proc. —  wy­
datki na mieszkanie, paliwo i energię, 
o 0,4 proc.— transport i łączność oraz

opieka zdrowotna i usługi lekarskie,
0 0,3 proc. — sprzęt i usługi dla funk­
cjonowania gospodarstwa domowe­
go, o 0,2 proc. —  napoje alkoholowe
1 wyroby tytoniowe.

W 1996 roku najbardziej zdro­
żały transport i łączność— o 17 proc., 
wydatki na mieszkanie, paliwo i ener­
gię— o 14,4 proc., artykuły spożyw­
cze —  o 13,7 proc.

W minionym roku najmniej zdro­
żały napoje alkoholowe i wyroby ty­
toniowe —  o 7,7 proc., opieka zdro­
wotna fusługi lekarskie —' o 9,9 proc:

W ubiegłym roku odzież i obuwie 
zdrożały o 12,4 proc., oświata, wypo­
czynek i kultura—- o 10,4 proc., sprzęt

i usługi dla funkcjonowania gospodar­
stwa domowego— o 10,2 proc.

W ciągu 3 lat— od stycznia 1994 
roku najbardziej spośród wszystkich 
towarów i usług wzrosły wydatki na 
mieszkanie, paliwo i energię, które 
w tym okresie wzrosły o 211,7 proc. 
Na drugim miejscu —  usługi w za­
kresie oświaty, wypoczynku i kultu­
ry, które zdrożały we wspomnianym 
okresie o 122,5 proc., usługi transpor­
tu i łączności —  o 121,8 proc., arty­
kuły spożywcze —  ó 121,-7 proc.

W ciągu dwóch lat i 11 miesięcy 
towary konsumpcyjne i usługi zdro­
żały ogółem o 122,6 proc.

(ELTA)

Sytuacja w komunikacji wileńskiej 
w tym roku nie pogorszy się

Ceny za przejazd trolejbusami i au­
tobusami w Wilnie nie wzrosną, Przy­
najmniej w bieżącym roku zostaną ta­
kie, jakie były— 60 centów za bilet jed­
norazowy i 25 litów —  za miesięczny. 
W rozmowie z korespondentem ELTA 
zaakcentował to kierownik grupy komu­
nikacji i transportu w Samorządzie wi­
leńskim Vidutis Cemnolonskis.

Z miejskiej komunikacji publicz­
nej będą mogli bezpłatnie korzystać, jak 
dotychczas, osoby powyżej lat 70, in­

walidzi, dzieci sieroty i wychowanko­
wie domów opieki. Zachowane zostaną 
także zniżki dla emerytów, studentów i 
uczniów.

V.Cemnolonskis jest przekonany, 
że w tym roku sytuacja miejskiej komu­
nikacji publicznej na pewno się nie po­
gorszy. Stan zeszłorocznej zimy, gdy 
stale naruszano rozkład jazdy transpor­
tu, co powodowało wielki tłok pasaże­
rów i ludzie masowo spóźniali się do 
pracy, nie powtórzy się, powiedział. Do

poprawy nieco przyczyniło się nabycie 
w drugiej połowie ubiegłego roku 30 
nowych czeskich trolejbusów i 29 cze­
skich przegubowych autobusów. Te 
ostatnie jednocześnie mogą zabierać co 
najmniej 150 pasażerów.

Samorząd zamierza w tym roku 
nabyć jeszcze tyle samo pojazdów. Bę­
dzie to jednak zależało od finansowych 
możliwości miasta, którego budżet zo­
stanie zatwierdzony w przyszłym mie­
siącu.

Dekret 
Prezydenta Republiki Litewskiej

O zmianie przewodniczącego grupy 
roboczej „Dla upamiętnienia 200 rocznicy 

śmierci wileńskiego Gaona Elijahu”
6 stycznia 1997 r., n r 1156

Artykuł 1.
Zgodnie z artykułem 77 Konsty­

tucji Republiki Litewskiej przewod­
niczącym grupy roboczej "Dla upa­
miętnienia 200 rocznicy śmierci wi­
leńskiego Gaona Elijahu” mianuję 
Sauliusa Saltenisa, ministra kultury 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Odwołuję przewodniczącego tej 

grupy roboczej Juozasa NekroSiusa. 
Artykuł 3.
Niniejszy dekret wchodzi w ży­

cie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam.28)

Nominacje

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
ma znowu sekretarza

W  poniedziałek rozporządze­
niem premiera Gediminasa Vagno- 
riusa Arvydas Svetulevićius został 
mianowany sekretarzem Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych i do- 
wódcąjednostek służby wewnętrz­
nej.

A. Svetulevićius do 31 grud­
n ia  1996 roku zajm ow ał takie 
samo stanowisko i został odwoła­
n y  w  trakcie ponownego kształto­
wania kierownictwa ministerstwa. 
Chociaż nazwa zachowała się, fak­

tycznie funkcje tego urzędnika 
odtąd będą obejmowały węższy 
zakres, jako że stanowisko sekre­
tarza ministerstwa jest niższe od 
nowych wiceministrów.

W icem inistrem  spraw w e­
wnętrznych 30 grudnia został mia­
nowany Julius Adomaitis, który 
dotąd pracował jako radca prawny 
w państwowych i prywatnych in­
stytucjach, był także prezesem 

*ZSA „Zodis” . Fotel drugiego wi­
ceministra na razie jest wolny.

Nagrody z Teheranu
N a II międzynarodowe bienna­

le fotograficzne w  Teheranie nade­
słano rekordową ilość zdjęć. Wy­
typowano więc co trzydziestą pra­
cę. W śród nich znalazły się rów­
nież utwory naszych fotografików 
litewskich: w ilnian Vitalija Buty- 
rina, StanislovasaZviigudasa, An-

tanasa Sutkusa, mieszkańca Śve- 
nćionysu  A lgisa Jakstasa oraz 
A leksandrasa OstaSenkovasa z 
Siauliai — ogółem 14 zdjęć. Trzej 
autorzy —  A. Sutkus, A. JakStas 
oraz A. Osta5enkovas zostali wy­
różnieni premiami.

R. ŚINKUNAS

O zniesieniu  
ulg VAT i 

rewaloryzacj i 
z budżetu

(Dokończenie ze str. 1)
Budżet 1997 r. przew iduje 

środki na skompensowanie wydat­
ków za przejazd transportem pasa­
żerskim: instytucjom oświatowym 
—  5000 tys. Lt, SA „Lietuvos ge- 
le£inkeliai” —  13 622 tys. Lt, róż­
nym przedsiębiorstwom transportu 
samochodowego z budżetów samo­
rządowych —  80 283 tys. Lt. Dla 
rodzin o małych dochodach na 
ogrzewanie pomieszczeń i gorącą 
wodę przeznacza się 141 400 tys. 
Lt, a na pokrycie ulgowych taryf 
gazu ziemnego —  J2  783 tys. Lt. 
Również 10 852 tys. Lt przewidzia­
no na pokrycie strat „Lictuvos pa- 
Stas” w świadczeniu obowiązko­
wych usług pocztowych i telekomu­
nikacyjnych.

Decyzję o zniesieniu obowią­
zujących ulg VAT przyjął wcze­
śniejszy Sejm jeszcze w 1996 r., za­
twierdzając nowelizację Ustawy o 
podatku od wartości dodanej. Zro­
biono to w celu wywiązania się ze

zobowiązań wobec Międzynarodo­
w ego Funduszu W alutowego, 
uwzględniając umowę o wolnym 
handlu z krajami bałtyckimi, wcho­
dzącą w życie 1 stycznia 1997 r. i i 
uwagi na stan budżetu państwowe­
go roku 1996. Obecny Sejm nie 
może odwołać decyzji poprzednie­
go Sejmu o zniesieniu ulg VAT, 
gdyż system finansowy, planowa­
ny co najmniej przed półroczem, 
znalazłby się w kryzysie, Środki bu­
dżetowe na rewaloryzację zniesie­
nia ulg VAT musiały być gromadzo­
ne pół roku wcześniej, a tymcza­
sem w skarbie państwa pozostawio­
no tylko olbrzymie zadłużenia. Bu­
dżet narodowy roku 1996 pozostał 
nie wykonany o przeszło 400 min 
litów. Brzemię długów ciąży też 
nad Sodrą. Żeby w czas wypłacić 
emerytury za grudzień, należało po­
życzyć pieniądze od krajowych 
banków, głosi komunikat.

(ELTA)
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"Przestępstwa stały się 
bardziej wyrafinowane"

Takiego jest zdania komisarz-in- 
spektor policji kryminalnej rejonu 
święciariskiego Iłłarion BURŁA­
KÓW.

Opowiadając o sytuacji krymino­
gennej w rejonie zaznaczył, że mają 
oni również osiągnięcia. Gdy w skali 
|republiki w połowie grudnia odnoto­
wano wzrost przestępczości, w rejo­
nie zmniejszyła się ona mniej więcej 
o  jedną trzecią w porównaniu z tym 
samym okresem roku ubiegłego. 
Oczywiście, jest to zasługą nie tylko 
pracowników policji kryminalnej, ale 
też ścisłego współdziałania wszy­
stk ic h  s łu ż b . W ykryw alność 
przestępstw wzrosła o  12,5 proc.

— W czym tkwi tajemnica su­
kcesu?

— Nie ma tu żadnej tajemnicy. Po 
pierwsze, dwa lata temu policja krymi­
nalna nie była, jak i inne służby, w 
wystarczającym stopniu skompleto­
wana Do zespołu przyszło sporo spe­
cjalistów, nie posiadających jeszcze do­
s ta te cz n e g o  d o św iadczen ia  
praktycznego. Dziś to doświadczenie 
już zdobyli To jedna  A  po drugie: 
zmniejsza się liczba przestępstw, ist­
nieją więc większe możliwości bardziej 
skrupulatnego i fachowego ich bada­
nia Np. w 1995 r. w połowie grudnia 
mieliśmy 228 przestępstw, a w 1996 r.

163. Na wyniki śledztwa wpłynęło 
również doświadczenie naszych pra­
cowników, którzy zdobyli wiedzę w 
Akademii Policji i Szkołę Policji.

— Ja k  wiadomo, praca w policji 
kryminalnej wiąie się z ryzykiem.

każdym razie tak  się wydaje 
przeciętnem u obywatelowi. Czy 
rzeczywiście wasza praca je s t nie- 
bezpieczna?

—  Nie tylko praca kryminalisty- 
a le też inspektora dzielnicowego, 

każdego policjanta związana jest z 
ryzykiem. Nawet, jeżeli weźmiemy 
najprostszy przykład: wezwanie z po­
wodu skandalu rodzinnego. Nigdy 

nie w ie, ja k  tam  p ow itają . 
Przecież w świadomości każdego 
aw anturn ika policjant je s t  jego  
największym wrogiem. Różnie więc 
bywało. Na przykład, komisarz nie 
ta k  d aw n o  u d z ie l ił  p ochw ały  
młodszemu inspektorowi Irmanta- 
sowi Lisowskiem u, k tóry  bada ł 
sp ra w ę  k rad z ieży  w s k le p ie  
św ięciańskim . U czestn iczy ł on 
również w wykryciu i zatrzymaniu 
szantażystów. Przykro stwierdzić, ale 
byli to  koledzy — funkcjonariusze 
policji granicznej. Przystępując do 
te g o  z a d a n ia  — z a trz y m a n ia  
szantażystów —  nasi policjanci wie­

dzieli, że policjanci z policji granicz­
nej są  uzbro jen i. N a szczęście, 
obeszło się bez użycia broni. Działali 
zdecydowanie i operatywnie.

Zdarzają się różne rzeczy. O to 
ostatnio zatelefonowała kobieta i 
poinformowała, że skradziono jej 
przyczepę od koparki ziemniaków. 
Nasz pracownik Rom uald Beiner 
potrafił zatrzymać w Podbrodziu sa­
mochód ze skradzioną przyczepą. A 
wtedy "poszkodowana" oświadczyła, 
że  żadnego oficjalnego podania 
składać nie będzie, bo się okazało, że 
z ło d z ie je m  b y ł j e j  k rew n ia k . 
Chodziło jej tylko o  zwrot przyczepy. 
A  gdyby nasz pracownik nie potrafił 
wykryć złodzieja? Jestem przekona­
ny, że posypałyby się wtedy skargi na 
złą pracę policji... Ostatnio np. coraz 
częściej z d a rz a ją  się przypadki 
kradzieży drew na I gdy tylko znaj­
dziemy złodzieja, leśnictwa wycofują 
wszelkie p reten sje . B rak  gospo­
d a rn o ś c i  d o p ro w a d z a  te ż  d o  
przestępstwa O to już  od pół roku w 
zlewniach mleka zaczęły znikać bla­
szan e  bańki na m lek o . U siln ie  
zalecaliśmy kierownictwu przedsię­
b io rs tw a  "Ś v e n £ lo n iq  pie- 
nas"oznaczać swoje naczynia, bo 
przecież takie bańki m ożna dziś 
kupić w sklepach. Wiemy, że konew 
z o s ta ła  sk ra d z io n a , a le  j a k  to  
udowodnić? —  Kupiłem w  sklepie 
—  pada odpowiedź. A  gdyby była 
oznakowana, to  nawet starty znak 
świadczyłby o  kradzieży. Albo inny 
przykład. N a terytorium byłego sow- 
chczu "Svirkai" zorganizowano trzy 
spółki rolne, a majątek rozkradano. 
Wspaniałe warsztaty dosłownie roz­
szarpano, bo nie ma przecież pra­
wdziwego gospodarza. U jęto wresz­
cie złodzieja, który skradł z dachu 25 
a rk u sz y  e te r n i tu .  A  g d z ie  są

pozostałe? Jestem  przekonany, że 
spisane zostaną na straty reformy 
rolnej. A  może za kilkadziesiąt lat 
będziemy wspominali dzisiejszy brak 
gospodarności niczym jakiś kosz­
mar? Wprost nie do wiary, co się dzieje 
obecnie. Niedawno kierownictwo 
ZSA "TroSkuOai" zwróciło się do poli­
cji, gdyż zostało oszukane na sumę 
17550 Lt. Nie ukradziono, tylko sami 
w ysłali n a  ta k ą  su m ę  g o to w ą  
produkcję spółce "Kolomba". Czyżby 
je d n a k  k iero w n ic tw o  p rze d s ię ­
biorstwa, odsyłając towar na tak wielką 
sumę, nie mogło zbadać sytuacji finan­
sowej swego klienta? Pożałowano kil­
ku litów, aby zatelefonować do Wilna 
i dowiedzieć się, czy klient jest wstanie 
rozliczyć się. W  tej sytuacji poszkodo­
wani zostali z  własnej winy.

—  Ja k ie  rodzaje  przestępstw  
zdarzają się teraz  nąjczęćdej?

—  Kradzieże. M uszę odnoto­
wać, że przestępstwa ostatnio stały 
się bardziej wyrafinowane. Jest wielu 
b e z ro b o tn y c h ,  p o te n c ja ln y c h  
p rz e s tę p c ó w . P o z a  tym  w iek  
przestępców znacznie się obniżył. 
Gdzieś od sierpnia bardzo wzrosła 
ilość kradzieży samochodów, mag­
netofonów, odbiorników radiowych, 
a  robili to  z  reguły nastolatki Nie­
których udało się zatrzymać.

C o do  prognoz na przyszłość, to 
przede wszystkim zależą one od sy­
tuacji ekonomicznej. Jeśli zjawią się 
nowe miejsca pracy, przede wszy­
stkim dla młodzieży —  to  jestem  
p rz e k o n a n y , że  p rz e s tę p c z o ś ć  
zmniejszy się.

—  D ziękuję za rozmowę i życzę 
policji mniej pracy, a  tym samym, 
ieby ludzie tyli spokojniej.

Zenon SAMULEWICZ
NA Z D J Ę C IU :  I ł ł a r io n

Burłaków.

Kronika policyjna
J a k  podąje dzia ł Sztabu In ­

form acji MSW RL, 6 stycznia br. 
w k ra ju  zanotow ano: 1 zabó j­
stwo, 2 gwałty, 11 ekscesów chu­
lig a ń s k ic h , 8 rab u n k ó w , 112 
kradzieży. Skradziono 7 sam o­
chodów, znaleziono 3 wcześniej 
uprowadzone.

Zarejestrow ano 9 wypadków 
drogowych, 5 pożarów, podczas 
których 2 osoby zginęły. Znaleziono 
zwłoki 11 osób. 42 osoby zatrzyma­
no w charakterze podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Zabił konkubinę 
6 stycznia w rej. ollcklm w 

miejscowości Daugai we własnym 
mieszkaniu przy u l  Yytauto S. Tatu-

lis (ur. 1947 r.) w czasie konfliktu 
śmiertelnie zranił swoją konkubinę 
M. Maslauskienć (ur. 1943 r.). Po­
dejrzanego zatrzymano.

Gwałt
5 stycznia w Kownie przy u l  

Vamiq w kiosku handlowym dwoje 
młodych mężczyzn zgwałciło "R" 
(ur. 1978 r.).

Rabunki
6 stycznia do Wileńskiego KP 

nr 6  zwróciła się Ala Markowicz (ur. 
1973 r.) i zawiadomiła, że około 
godz. 20.00 do gabinetu medyczne­
go w przedszkolu przy ul. Taikos 
w szedł nieznajom y mężczyzna i 
grożąc nożem zrabował futro.

6  stycznia do  Wileńskiego KP 
nr 2  zwrócił się notariusz T. Vćlyvis i 
zawiadomił, że w dniach 1-6 stycznia 
ktoś wdarł się do jego biura miesz­
czącego się przy uL Svitrigailos i po 
wyłamaniu drzwi pokoju i kasy pan­
cernej skradł 32 tys. L t

Złodziej lubR zabawki...
6 stycznia w Wilnie z garażu 

należącego do *V , mieszczącego się 
przy u l  S. Batoro skradziono trzy 
torby z  zabawkami. Straty —  7485 
L t

Podpalacz nieznany 
6 stycznia około godz. 23.00 w 

Wilnie przy ul. Kalvariją nieznany 
sprawca podpalił drzwi mieszkania, 
należącego do G. Mockusa. Straty 
—  400 Lt.

Opracowała
M J.

Rajd

Dakar-97 
Japoński kierowCa Kenjiro 

Shinozuka (Mitsubishi) oraz 
francuski motocyklista Stepha- 
ne Perterhansel (Yamaha) wy­
grali trzeci etap rajdu Dakar- 
97, prowadzący po terytorium 
Mali z Kayes do Nara (592 km, 
w tym 552 km odcinków spe­
cjalnych).

Shinozuka awansował na 
pierwsze miejsce w klasyfikacji 
kierowców, wyprzedzając Fran­
cuza Jean-Louisa Schlessera, 
jadącego  pojazdem  Buggy 
własnej produkcji. Peterhansel 
umocnił się na pozycji lidera w 
konkurencji motocyklistów. Na 
trzecim etapie wyprzedził Hisz­
pana Jordi Arcaronsa (KTM) o 
... jedną sekundę.

Klasyfikacja 
generalna

kierowcy 1. S h inozuka  
14:46.182. Schlesser 2.41 straty
3. Fontenay 4.12

motocykliści 1. Peterhansel 
14:59.012. Magnaldi 35.09 stra­
ty 3. Arcarons 41.21 
K oszyków ka

Uga NBA 
R ez u lta ty  p o n ie ­

działkowych meczów zawodo­
wej ligi koszykówki NBA: 

Chicago Bulls — Utah Jazz 
102:89

Portland Trail Blazers — 
Los Angeles Lakers 88:84 

G ra jący  w zesp o le  
zwycięzców Arvydas Sabonis 
zaliczył 24 punkty

Golden State Warriors —̂ 
Charlotte Homets 101:109 

T ab e le  dyw izji po 
poniedziałkowych meczach: 

K onferencja  W schodnia 
ATLANTIC DIViSION Z P 
Proc. MIAMI 24 8 .750 NEW 
YORK 23 9 .719 WASHING­
TON 1615.516 ORLANDO11
17 .393 NEW JERSEY 8 21 
.276 PHILADELPHIA 8 23 
.258 BOSTON 7 23 .233 CEN­
TRAL D M SIO N  CHICAGO 
29 4 .879 DETROIT 24 7 .774 
CLEVELAND 21 10.677 AT­
LANTA 18 11 .621 CHAR­
LOTTE 18 14.563 MILWAU­
KEE 15 16 .484 INDIANA 14 
16.467 TORONTO 10 21323

K onferencja  Z achodnia 
M ID W E ST  D IV IS IO N  
HOUSTON 24 8 .750 UTAH 
23 9 .719 MINNESOTA 10
18 .438 DALLAS 10 19 .345 
SAN ANTONIO 9 21 .300 
DEN V ER 8 23 .258 VAN- 
COUVER 6 27 .182 PACI­
FIC DIVISION LA LAKERS 
25 10 .714 SEATTLE 23 11 
.676 PORTLAND 19 15 .559 
SACRAMENTO 14 20 .412 
LA CLIPPERS 13 19 .406 
GOLDEN STATE 12 19.387 
PHOENIX 10 22.313

Adam Małysz drugi 
w Bischofshofen 

Polak  Adam Małysz 
wywalczył drugie miejsce na 
skoczni w Bischofshofen (wyni­
ki 124,5 i 121 m — 243,4 pkt). 
Triumfował Niemiec Dieter 
Thoma (124,5 i 126m —  250,4 
pkt).

45. Tournee Czterech Sko­
czni wygrał 17-letni Słoweficzyk 
Primoz Peterka przed Austria- 
kiem Andreasem Goldberge- 
rem  i N iem cem  D ieterem  
Thom ą. Adam  M ałysz 
uplasował się na 8 miejscu.
Tenis

Zarobki tenisistów 
w 1997 roku 

Nowy rok to również po­
czątek nowej klasyfikacji najle­
piej zarabiających tenisistów 
świata. Niektórzy z nich zanoto­
wali już pierwsze zwycięstwa 
mogą liczyć zarobione pienią­
dze. W pierwszych dniach stycz­
nia najwięcej zarobił ich Ame­
rykanin Jim Courier, który w 
ładnym stylu wygrał turniej w 
D oha, p o konu jąc  w finale 
młodego 2f2-Ietniego Brytyjczy 
ka Tima Henmana.

Czołowa *10" najlepiej zara 
biających tenisistów:

1. Jim  C o u rie r (USA ) 
84,550 USD 2. Tim Henman 
(W. Brytania) 54,175 3. Todd 
Woodbridge (Australia) 49 250
4. Hicham Arazi (M aroko) 
33,775 5. Sergi Bruguera (Hisz­
pania) 29,200 6. Paul Haarhuis 
(Holandia) 28,500 7. Scot Dra 
per (Australia) 25,300 & Mag­
nus Norman (Szwecja) 23,265 
8. Patrik Fredriksson (Szwecja) 
23,265 10. Jacco Eltingh (Ho­
landia) 22^00 
B o ks

Proces Gołoty we 
Włocławku

Przed Sądem Wojewódzkim 
we Włocławku 7 bm. rozpoczął 
się proces przeciwko znanemu 
bokserow i A ndrzejow i 
Gołocie, który jest oskarżony 
pobicie blisko siedem lat temu 
Pawła B. w miejscowej restau 
racji.

Po odczytaniu aktu 
oskarżenia A. Gołota zaczął 
składać wyjaśnienia. Przyznał się 
do pobicia, natomiast odrzucił 
zarzut, że groził Pawiowi B. pisto­
letem gazowym.
Go lf

Milion dolarów 
dla Grega Normana
41-letni Australijczyk Greg 

Norman zwyciężył w mistrzo­
stwach świata match-play wgol- 
fie, które odbyły się w Scot tdale 
(s t Arizona). W finałowej poty­
czce lider rankingu światowego 
okazał się lepszy o jedno ude­
rzenie od Amerykanina Scotta 
Hocha. Nagrodą dla triumfato­
ra był czek na okrągły milion 
dolarów.
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Zostali tu z nami na dobre i zle'̂ Ą_ 
rodowody polskiej inteligencji 

Wilna i Wileńszczyzny
W tyra stwierdzeniu zawartym w 

tytule nie ma ani krzty przesady. Pani 
Anna (zd. Maraczuk) przyszła na świat 
31 Iipca 1908 r. w folwarku Kamionka 
(z przyjściem władzy sowieckiej roz­
parcelowany pomiędzy wsie z  nim są­
siadujące) koło Nowogródka. Mimo 
zbliżającej się dziewięćdziesiątki, na­
dal pracuje jako nauczycielka języka 
niemieckiego. Być może, nie byłoby w 
tym nic zaskakującego, gdybynie fakt, 
że do pracy prawie codziennie do­
jeżdża. Już piąty rok odmierza odległo­
ści od Wilna do polskiej szkoły pod­
stawowej w Pakienie (rejon wileński) 
i zpowrotem. A tych odległości w swo­
im życiu zaliczyła i pokonała wiele. 
Wymagały one nie tylko wysiłku "fi­
zycznego, ale też wytrwałości, samo­
zaparcia, odwagi, poświęcenia, hartu 
ducha... Czego jeszcze —  tylko jeden 
Bóg wie i moc Jego opatrzności, która 
otacza Panią Annę przez całe długie 
życie.

Gdy w 1914 r. ojciec wyruszył na 
front I wojny światowej, małą Anią i 
jej siostrą W erą (ma obecnie ponad 90 
lat i mieszka w Nowej. Wilęjce), opie­
kowała się guwernantka, ponieważ 
matka zmarła bardzo wcześnie (Ania 
miała wtedy trzy latka). Właśnie gu­
wernantka udzielała jej pierwszych lek- 

niemieckiego. Zbliżał się front ro-_ 
pyjsko-niemiecki, zostały więc ewaku­
owane. Znalazły się we wsi Jaganow- 

guberni penzeńskiej. Nic nie wie­
działy o ojcu, zaś on —  o nich. Zda­
wało się, że już nigdy się nie zobaczą, 
ponieważ dzieliły ich nie tylko prze­
strzenie ówczesnego Imperium Rosyj­
skiego, ale również wojna. Niespodzie­
wane spotkanie z ojcem było cudem. 
Swoje córki przypadkowo odnalazł 
przez szczęśliwym trafem napotkane- 
go znajomego, który wiedział, gdzie są. 
H Z  ojcem i siostrą Ania wyjechała 
Idom. Insar (gubernia penzeńska). Była 
[zdolna, w szczególności dó języków:
I uczyła się francuskiego,‘niemieckie­
go, łaciny i in., dlatego też ojciec wcze­
śniej wyprawił ją  do szkoły. Z  począt­
ku w  Insarze, potem w Penzie, gdzie 
dwa lata przemieszkali.

W 1921 r.jz Penzy wrócili do już 
I niepodległej Polski, na swojąwłasność 

do Kamionki.
—  Polskiego zaczęłam się uczyć 

nauczycielki mieszkającej w sąsiedz­
twie Kamionki, chodziłam db niej pie­
szo-— wspomina Anna lljutowicz.—- - 
Potem byłam uczennicą prywatnego 
gimnazjum rosyjskiego w Nowogród­
ku  ̂Ukończyłam je w 1923 roku, ale to 
■ tam tym  czasie nie uprawniało do 
wstąpienia na uniwersytet polski. A 
Chciałam nań siędostać. Po otrzyma­
niu odpowiedniego pozwolenia,pod- 
jęłam naukę Walasie 8 — ostatniej, 
[maturalnej— polskiego gimnazjum im. 
[Mickiewicza w Nowogródku. Zdoby- 
Iłamtu-maturę i w 1926 r. zaczęłamstu- 
Idiować na^Wydziale Humanistycznym: 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wil- 
| nie. Za specjalność obrałam ulubiony 
lód dziecińśtwa język francuski. Warun- 
[kf życia materialnego nie sprzyjały 
[mojej /iauce. Ojciec ciągle się borykał 
[z trudnościami w gospodarowaniu fol­
warkiem. Pewnego razu pożar strawił

cały urodzaj i część zabudowań. Był 
to cios, po którym folwark nie dźwi­
gnął się. Musiałam ograniczyć się do 
jednej sukienki na studia i na zabawy. 
Zdarzyło się, że nie miałam pieniędzy, 
by zapłacić za mieszkanie...*’.

Nieoczekiwany zwrot nastąpił w 
1931 r. Anna Iljutowicz: „Właśnie w 
tamtym roku mój profesor francuskie­
go Glixelli z  Uniwersytetu Stefana 
Batorego zarekomendował mnie rodzi­
nie doktora Sierankiewicza w Brzesz­
czach (woj. krakowskie) jako koleżan­
kę do nauki i do towarzystwa jego cór­
ce Irence (była tylko o cztery lata młod­
sza ode mnie). Jako ciekawostka — jej 
chrzestną matką byłą p. Helena Hule- 
wiczowa, matka Witolda Hulewicza, 
dyrektora Wileńskiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia, prezesa Rady Wileńskich 
Zrzeszeń Artystycznych, kierownika 
literackiego teatru Reduta, inicjatora i 
organizatora Śród Literackich w Celi 
Konrada w murach pok lasztomych oo. 
Bazylianów. Pracując w Brzeszczach 
u Sierankiewiczów, miałam doskonałe 
warunki do kontynuowania nauki. Z 
Krakowa otrzymywałam potrzebne mi 
książki i jako studentka piątego roku 
USB szykowałam pracę magisterską. 
W listopadzie 1933 roku przyjechałam 
z Brzeszczów do Wilna i obroniłam u 
prof. Glixellego pracę magisterską na 
temat twórczości francuskiego poety 
Alfreda de Musseta (1810-1857), jed­
nego z głównych przedstawicieli ro-

chiwum Józefa Piłsudskiego. Pamię­
tam, jak Perkowicz zachwycał się ję­
zykiem białoruskim, i jednocześnie 
szerzył kulturę polską. Polskie patrio­
tyczne rodziny Sierankiewiczów i Per- 
kowiczów zostawiły w moim życiu nie­
zapomniany, trwały ślad.

W końcu stycznia 1939 roku wy­
jechałam do Warszawy na ogólnopol­
ską konferencję nauczycielską. Po 
powrocie z konferencji, 5 lutego 1939 
n, w "Wilnie wzięłam ślub z Andrze­
jem Iljutowiczem. Miał ukończony

zamieszkałam w Borysowie, by być 
bliżej męża. Niestety, byłam zmuszo­
na wrócić do Nowogródka. Tutaj w 
1945 r. otrzymałam wiadomość, że 
mój mąż, Andrzej Iljutowicz, umarł 
na zapalenie płuc „w jednym z odle­
głych łagrów”.

Natomiast los męża mojej siostry 
Wiery w ogóle jest nieznany. Konstan­
ty Sokół-Sokołowski, asystent profe­
sora astronomii UniwersytetuStefana 
Batorego Władysława Dziewulskiego, 
wychowanek tej jiczelni, oficer Wrze-

0
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silaczJia końca XX stulecia
mantyzmu. Otrzymałam stopierTmgr 
filozofii z prawem wykładania języka 
francuskiego. Niemiecki opanowałam 
samodzielnie...".

- W Brzeszczach Anna Iljutowicz 
była do 1934 r. Następnie* po powro­
cie do Nowogródka, w ciągu roku miała 
tu bezpłatnąpraktykę, prywatne lekcje. 
Anna Iljutowicz: „Dopiero w 1935 
roku otrzymałam pracę—  w męskim 
gimnazjum Polskiej Macierzy Szkol- , 
nej. Miałam lekcje francuskiego. W 
1937 roku wyjechałam do Paryża, do 
kraju, którego język wykładałam. Był 
to staż miesięczny dla lepszego opano- 

> wania francuskiego. Dotychczas stoją 
przed moimi oczyma widoki Paryża, 
wieży Eiffla. W tym czasie wmieście 
nad Sekwaną odbywała się .wystawa 
światowa. Po powrocie otrzymałajn 
dodatkową pracę w Gimnazjum Pań­
stwowym im. Emilii Plater, również 
w Grodnie. Zamieszkałam we wspania­
łej rodzinie pułkownika Perkowićza, 
uczestnika walk niepodległościowych, 
wojny polsko-bolszewickiej 1920r., hi­
storyka, który w Warszawie badał ar­

Wydział Prawa i Nauk Społecznych 
Uniwersytetu Stefana Batorego. Był 
prawnikiem, a także zapalonym miło­
śnikiem folkloru, gwary wileńskiej”.

Andrzej Iljutowicz jako gawę­
dziarz Adwerdka występujący razem 
z  orkiestrąmandolinistów „Kaskada”, 
której założycielem, kierownikiem i 
dyrygentemJ>ył Edward Ciuksza, na­
leżał do znanych postaci Wilna. Był 
synem „białego" rosyjskiego emigran­
ta z Petersburga Aleksandra Iljutowi­
eża, osoby również nietuzinkowej. P. 
Aleksander był uczestnikiem -Wojny 
tosyjskó-japońskiej lat 1904-1905, na­
leżał do tych marynarzy rosyjskich, 
którzy w obliczu klęski walczyli do 
końca. Ta postawa Aleksandra Iljuto-. 
wicza i jego towarzyszy broni została 
utrwalona w książce znanego pisarza 
rosyjskiego, marynisty Aleksieja No- 
Wikową-Priboja (1877-1944) pt. ^Cu­
szima”. Po porzuceniu Róśji sowiec­
kiej rodzina Iljutowiczów zamieszka­
ła w Pińsku. Syn Aleksandra,-Andrzej 
Iljutowicz, los swój związał z Wilnem. 
Z jego kulturą, historią. Po wkrocze­
niu dó miasta sowietów we wrześniu 
1939 r., został aresztowany, oskarżony 
„o działalność antyradziecką” i padł 

1 ofiarą pierwszych wywózek mieszkań- 
■ ców Wilna i Wileńszczyzny. Nazwisko 
Ł A ndrzeja Iljutowicza jako zesłańca 

zostało wymienione w mojej książce 
„Rachunki nie zamknięte”— w po raz 
pierwszy ujawnionej liście wilnian de­
portowanych do Rosji w listopadzie 
1939t r

Anna Iljutowicz: „Na początku 
11941 roku Zaproszono mnie do NKWD 
Iw Wilnie i powiedziano, że mój'mąż 
jest w Moskwie, w więzieniu w Butyr- 
kach. Mogę mu wysyłać tylko pienią­
dze, bez prawa prowadzenia korespon­
dencji. Gdy wybuchła wojna sowiec­
ko-niemiecka, wyjechałam z Wilna i

śni a trafił do niewoli sowieckiej w 
Szepietówce na Ukrainie j  znalazł się 
W obozie w Starobielsku. Ostatni list 
od niego adresowany ze Starobielska 
do rodziny w Nowogródku dotarł w 
kwietniu 1940 roku. Konstanty zawia­
domił, że wszystkich gdzieś wywożą 
i prosił, by nie pisać do czasu podania 
nowego adresu. Podać go nie było mu 
sądzone. Dopiero po 50 latach otrzy­
małam odpowiedź z Zarządu. Spraw 
Wewnętrznych obwodu grodzieńskie­
go w związku ze sprawą swojej sio­
stry Wiery Sokół-Sokołowskiej. z d. 
Maraczuk, która była wywieziona do 
Kazachstanu. W tej sprawie nadmie­
nia się, że w 1940 roku Konstanty So­
kół-Sokołowski został skazany na 3 
lata jako naniszyciel państwowej gra­
nicy. Więcej nic się nie udało ustalić”.

P. Anna również boleśnie przeży­
ła, thociaż zewnętrznie tego nie oka­
zuje, zesłańczy los swego ojca, siostry 
Wiery i jej dwojga dzieci. Wszyscy byli 
deportowani do Kazachstanu. Anna 
Iljutowicz: „W-l 952 roku pojechałam 
do nich. W Kazachstanie chciałam zna­
leźć pracę w szkole. Przyjmowano, ale 
nie zostałam. Ojciec powiedział, że tu 
nie ma co jeść. Wróciłam i z Wilna 
wysyłałam im paczki, pieniądze. Ojciec 
umarł w Kazachstanie i spoczął w ob­
cej ziemi. Siostra z dziećmi wróciła do 
Wilna”.

Do odległości, tych fizycznych i 
życiowych, odmierzonych przez bo­
haterkę tej publikacji, istną siłaczkę 
Ziemi Wileńskiej, należą lata 1945- 
1951, gdy wykładała w Instytucie Pe­
dagogicznym w Grodnie. Z początku 
uczyła francuskiego na wydziale ma­
tematycznym^ potem niemieckiego na 
germanistyce. Aż nadszedł dzień, kie­
dy to kierownik rejonowego wydzia­
łu oświaty w Grodnie grzecznie, ale 
stanowczo zaproponował, by wyje­

chała do Wilna. „Koniecznie mam wy­
jechać?” — zapytała p. Anną{ „Koniecz­
nie” gp  padła odpowiedź. 1

W tym czasie werbowano nauczy­
cieli do powstających szkół polskich w 
Wilnie i na Wileńszczyźnie. W 1951 r. 
Iljutowicz znalazła się w Wilnie i jesie- 
nią została zastępcą dyrektora siedmio­
letniej szkoły w Nowej Wilejce, którą 
następnie przekształcono wpolskąszko- 
łęśredniąnr 26.

Anna Iljutowicz: „W 1952 r. zosta­
łam zatrzymana przez agentów KGB. 
Dwa dni przetrzymano mnie w aresz­
cie. Przesłuchiwano. Wypytywano 
członka antyradzieckiej organizacji Ri 
sowa, który w czasie wojny odwiedził 
mnie w Borysowie, oraz o mojego męża. 
Niczego się nie dowiedzieli. Potem jesz­
cze kilka razy wywoływali. „W wiefu 
rzeczach mogłaby pani nam pomóc”— 
była to propozycja współpracy. Odrzu­
ciłam ją. Po moim powrocie z KGB dy­
rektor Kozak powiedział, że sprawy 
mojąstojąźle ina miejsce zastępcy dy­
rektora szkoły jest ktoś inny”.

* Więcej Anna Iljutowicz już nigdy 
nie była na 'kierowniczym stanowisku 
w  szkolnictwie. Aż do przejścia na eme­
ryturę (1971 r.) pracowała jako nauczy 
cielką języka niemieckiego w szkole 

. średniej nr,26 (obecnie im. J.L Kraszew­
skiego). Francuskiego już nie uczyła. W 
ciągu lat należała do „nieblagonadioż- 
nych”. Najprawdopodobniej ciążyły na 
niej absurdalne podejrzenia KGB, że 
kontynuuje antyradziecką działalność 
swego męża. Złego powodu odmownie 
załatwiano jej podania z prośbami o zer 
zwolenie na wyjazd w gościnę do Pol­
ski-. Pierwszy raz wyjechała w 1979H 
Na podobnej „uwięzi” trzymano 
wszystkich, tzw. podejrzanych, którzy 
odmówili współpracy z KGB. Niektóf 
rzy otrzymali pozwolenie na od wiedze-! 
nie Polski dopiero na początku lat 80.

Całe życie p. Anna poświęciła pol-J 
skiemu szkolnictwu Wilna i Wileńsz-J 
czyzny. Mimo że już 26 rok jest na eme­
ryturze, nigdy nie przerywała działałno-1 
ści pedagogicznej. Pracowała w Jerozo-1 
limce, Bezdanach, Rzeszy, MickunachJ 
Porudominie, w innych szkołach, do 
których zapraszali m. in. jej byli ucznio­
wie, obecnie dyrektorzy tych szkół. Tef 
raz pracuje w  Pakienie. Jeżeliby stażl 
pracy Anny Iljutowicz poczęlibyśmy! 
liczyć od 193.1 r. (od pierwszych kro-1 
ków stawianych w Brzeszczach u Sie-1 
rankiewiczów), to na dzień dzisiejszy 
wyniósłby on ponad 60 lat. W tych la­
tach zmieściły się wydarzenia, o których 
w następnym odcinku.

Jerzy SURWIŁO 
(Dokończenie nastąpi)

NA ZDJĘCIACH: Anna Iljuto- 
wicz w czasach pracy w szkole śred­
niej nr 26 (obecnie im. J.I. Kraszew­
skiego); przed wojną w rodzinnej Ka­
mionce (p. Anna stoi od lewej oparta
0 kolumnę); członkowie orkiestry 
mandolinistów „Kaskada” — u dołu 
od prawej siedzi Andrzej Iljutowicz.

Fot. z archiwum Anny Iljutowicz
1 rodziny Picriclajkowów.
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Zwierzęta i ptaki 
oczekują pomocy

Trwający ostatnio srogi mróz i 
coraz bardziej grubsza pokrywa 
śnieżiraśprawiły, że dzikie zwierzę- 

ptaki coraz częściej zbliżają się 
do zagród, sadów szukając tu schro­
nienia, pokarmu. Kuropatwy, od 
dłuższego czasu stale trzymają się 
obranych przez siebie kryjówek w 
sadach nie opodal miasta.

NA ZDJĘCIACH: w poszuki­
waniu pokarm u.

Fot. K. Yerbickas 
i Z. M arkowicz

G d y  z im a  s ię  s r o ź y
Miesiące zimowe— to okres, kiedy podejmujemy decyzją 

i dokonujemy wyboru gatunków i odmian warzyw, jakie upra­
wiać będziemy od wiosny. Należy przejrzeć pozostałe od ubie­
głego roku nasiona i sprawdzić, czy nadają się do siewu. W 
tym celu bierzemy 20 sztuk nasion, które umieszczamy na 
Ispodku wyłożonym bibułą lub ligniną stale zwilżaną. Pamiętaj­
my, że zwilżając nic wolno dopuścić, by woda stała na po- 
I wierzchni ligniny (bibuły). Ułożone nasiona na podłożu pokry­
wamy drugą warstwą ligniny (bibuły) i przykrywamy talcrzy- 
Ikicm. Po kilku dniach nasiona kiełkują. Czekamy do momentu 
aż przestaną więcej kiełkować i obliczamy procent skiełkowa­
nych.

PotTzcbnc nasiona zaleca się nabyć już w styczniu, gdyż 
później asortyment ich wyczerpuje się, a liczba nabywców ro­
śnie. Warto już teraz zadbać i o nawozy mineralne.

Ważną czynnością w zimie jest przygotowanie i od­
każenie ziemi przeznaczonej do siewu nasion. Najbardziej 
skuteczne odkażanie jest przez parowanie ziemi w tem­
peraturze 80^90;st. C przez co najmniej 20 minut, np. w 
piekarniku w starej blasze od ciasta. Po takim zabiegu 
ziemia jest wolna od patogenów i po upływie 10-14 dni

 I ją używać do wysiewu nasion na rozsadę:
W styczniu w ogrzewanych pomieszczeniach, najczęściej w 

mieszkanfu przy względnie dobrych warunkach świetlnych moż­
na pędzić pietruszkę, szczypiorek, rzeżuchę do spożycia na bieżą­
ce potrzeby. Rośliny posadzone do doniczek lub skrzynek umiesz­
czamy na parapecie okiennym, systematycznie podlewamy. Bę­
dzie to dobry dodatek do wielu potraw zimowych.

W sadzie też należy sprawdzić, a w razie potrzeby poprawić 
osłony młodych drzewek i krzewów przed mrozem i gryzoniami. 
Pamiętajmy przy tym, że gałęzie i pnie mogą znieść nawet do 40 
st. mrozu, ale korzenie giną już przy temperaturze minus 10-12 
stopni, jeżeli nic są należycie opatrzone. Jeżeli z jesieni nic obło­
ży K&ny obornikiem czy torfem, postarajmy się okopać śniegiem 
lub rozrzućmy gałęzie celem jego dalszego zatrzymania.

Mając wolny czas przeglądamy narzędzia, uzupełniamy bra­
ki, naprawiamy ramy inspektowe. Jeżeli zamierzamy budować 
cieplarnię polietylenową, czas zadbać o materiały budowlane.

Pod koniec miesiąca można wysiać do skrzynki lub doni­
czek nasiona poziomek. Wiosną będziemy mieć gotową rozsadę 
do wysadzenia na miejsce stałe. Pamiętajmy, młodziutkie rośliny 
wymagają troskliwej pielęgnacji i 2-krotncgo pikowania.

Chów drobnego inwentarza na działce
Istatnimi laty Zauważalny jest proces przesiedlania się działkowi 
czów — szczególnie tych, których sady znajdują się nie opodal 

 I miasta— na stałe zamieszkanie do domów działkowych. Swe miej­
skie mieszkania sprzedają, lub wynajmują, chcąc uzyskać „nieco grosza”, albo 
przekazują swym dzieciom, które nie są w stanie w inny sposób rozstrzygąć 
problemu mieszkaniowego. A zatem powstają swoiste dzielnice mieszkanio­
we przypominające w  pewnym stopniu pojedyncze „chutory” na tle opusto­
szałych w okresie zimowym sadów.

Stwarza to przesłanki dla wielu przesiedleńców, podyktowane nieraz sy­
tuacją materialną, do chowu drobnego inwentarza. Toteż kury, króliki, a nawet 
kozy zdobywają coraz trwalsze iftiejsće w krajobrazie działkowym.

W związku z tym, poczynając od dzisiejszego zestawu „W sadzie i ogro­
dzie” zdecydowaliśmy zamieszczać też porady, przypomnienia dla amatorów 
chowu drobnego inwentarza, z  zakresu jego utrzymania. *fym razem nieco 
porad dotyczących hddówli młodego drobiu.

Zapewnijmy 
optymalne warunki

Nabywając kurczęta lub inne pi­
sklęta,, musimy nie zapominać, że 
umieszczenie ich w nowym środowi­
sku, powoduje tak zwany stres adopta- 
cyjny. który musi być jak najmniejszy. 
Toteżmusimy zapewnić ptakom opty­
malne warunki rozwoju odpowiednie 
do wymagań danego gatunku. Warun- . 
ki te w dużym stopniu decydują o po­
myślności odchowu drobiu, stanie jego 
zdrowia, podatności na choroby, wresz­
cie-— produkcyjności i opłacalności 
Utrzymania. |

Temperatura pomieszczenia po­
winna być taka, w jakiej ptaki cńiją s»ę 
najlepiej. Działanie wysokiej tempera­
tury zewnętrznej jest potęgowana przez 
nadmierną wilgotność, stłoczenie pta­
ków, brak wody do picia, słabą wenty­
lację. .

U ptaków przegrzanych występu­
je  osowiałość z  okresową pobudliwo- 
ścią, duszność, chwiejny chód, często 
biegunka. Śmierć może nastąpić juz po 

-2-3 godzinach. Ilość traconego ciepła 
jest uzależnionatęż od wilgotności po­
wietrza. Ptaki, które nie mają gruczo­

łó w  potowych, oddają nadmiar ciepła . 
przez układ oddechowy^(zianie). "Roz­
poczyna się ono wówczas, gdy istnie­
jąca temperatura przewyższa normal­
ną temperaturę ciała. Przy dostatecz­
nym dostępie ptaków do wody, prze­
grzanie jest mniej szkodliwe. Przegrza­
nie prowadzi do obniżenia naturalnej 
odporności organizmu, a to może spo­
wodować wybuch choroby zakaźnej.

Większe jednak straty powoduje 
niedogrzanie. Dotyczy to zwłaszcza 
kurcząt w okresie wczesnowiosennym. 
Niska temperatura oraz jej znaczne

wahanie wpływająbardżo niekorzyst- 
nie na Organizm ptaków. '

W pierwszych dniach życia nale-l 
ży zapewnić kurczętom temperaturę 
około 30 stop. C. Ptaki oszczędzając] 
ciepło kulą się, chowają głowę pod 
skrzydła, strośzą pióra i skupiają się ■  
gromady. Zbytduże wahanie wilgotno­
ści- w pomieszczeniach także nieko­
rzystnie wpływa na ptaków. Przeciągi 
nadm ierna wymiana powietrza, 
zwłaszcza w okresie chłodów, powo­
duje przeziębienie drobiu.

W pierwszych tygodniach życia 
pisklęta potrzebują dla prawidłowego 
rozwoju światła jasnego. Na starsze 
ptaki natomiast najkorzystniej działa 
światło czerwone. Wpływa ono stymu- 
lująco na nieśność, przyrosty ciężaru 
ciała, przyśpiesza okres.dojrzewania, 
zapobiega dziobaniu się ptaków i wy­
stępującemu, zwłaszcza w hodowli 
wielkostadnęj, kanibalizmowi.

Jeśl [chodzi o ściółkę, to najlep­
szym materiałem jest torf, wióry drzew­
ne, słoma i trociny.

Na niedobór wody wrażliwe 
szczególnie w pierwszych tygodniach 
życia. Jej'brak przez 24 godziny ] 
woduje'tak poważne zaburzenia w 
ganizmie, że powrót do pełnej równo­
wagi bilogicznej następuje dopiero po 
2 tygodniach. Woda dla drobiu nie 
winna odbiegać od norm pizyjętych dla 
wody przeznaczonej dla ludzi.

Jeśli chodzi o żywienie, to w 
równaniu z oseskami, pisklęta od 
czątku życia są dokarmiane lub karmio­
ne paszami zastępczymi, gdyż 
swych matek nie otrzymują pożywie­
nia. Ale o tym w następnym zestawie.

Czarodziejskie ziele
Kminek należy do najstarszych 

praw świata. Kminek znaleziono.między 
innymi w grobowcach faraonów. W dobie 
obecnej jest to roślina powszechnie znana i 
uprawiana. Rośnie też dziko na łąkach, pa­
stwiskach, miedzach.

Jest to dwuletnia roślina baldaszkowa- 
Chociaż w niesprzyjających warunkach 

zakwita po 3-4 latach, a czasami nawet po 
10. Przy dobrej uprawie wyrasta do wyso­
kości 1 metra. Pełnia kwitnienia przypada 
na maj, ale owoce dojrzewają dopiero w 
połowie lipca. Po zaowocowaniu roślina gi­
nie. Owoce kminku zbieramy zanim całko­
wicie dojrzeją i zaczną się osypywać. Ści­
namy całe rośliny i w przewiewnym miej­
scu dosuszamy, potem wykruszamy kminek.

Od dawna uchodzi on za ziele czaro­
dziejskie. Niegdyś jego owoce noszono w 
woreczku na piersiach, co miało chronić 
przed czarami i urokami. Pod kołyskę nie­
mowlęcia natomiast stawiano naczynie z 
naparem kminku, co miało bronić przed zły­
mi duchami. Dodawano też kminku do na­
pojów „miłosnych", które miały rozbudzać 
namiętne uczucia u osoby pożądanej...

Owoce kminku zawierają 4-7 proc. 
olejku lotnego, który decyduje o wartości 
leczniczej i przyprawowej rośliny. Zawiera 
ona też od 9 do 20 proc. oleju tłustego, oko­
ło 20 proc. związków białkowych, związki 
cukrowe i flawonoidy.

Szczególna zaleta kminku polega na 
tym, że pobudza trawienie, ma działanie 
wiatro- i żółciopędne, poprawia wzrok. Po­
siada też właściwości hamujące rozwój nie­
których bakterii

Niemowlakom na przykład podaje się 
herbatki kminowe, gdy cierpią na wzdęcia 
żołądka. Dorosłym, uskarżającym się na 
kolki jelitowe, również zaleca się herbatkę 
z kminku.

Kminek wchodzi też w skład wielu 
gotowych mieszanek ziołowych, które moż­
na nabyć w aptece.

W warunkach domowych sami może­
my przygotować napar z owoców kminku. 
W tym celu bierzemy na łyżeczkę zgniecio­
nych owoców kminku 200 ml (szklankę) 
wody. Pije się po jednej trzeciej szklanki po 
posiłkach.

Jednakże największym popytem cie­
szy się kminek jako przyprawa kuchenna. 
Dawniej, kiedy przypraw znano mniej, zaj­
mował on honorowe miejsce jako dodatek 
poprawiający smak wielu potraw: zup, ziem­
niaków, dań przygotowanych z kapusty, 
mięs, ryb, potraw z buraków, kapusty kiszo­
nej i surówek z niej, rozmaitych sosów, se­
rów i pieczywa. I dziś, mimo obfitości przy­
praw, kminek zasługuje na to, by cieszyć 
się nadal dużym popytem. Przed użyciem 
najlepiej jest kminek namoczyć lub zmie­
szać z solą. Można go też zemleć lub utłuc 
w moździerz.

Moje 
doświadczenie. Pomidory sadzę już w styczniu

Przed pięcioma laty w końcu stycz­
nia posadziłam do doniczki nasiona 
pomidorów. Ziemię przygotowałam z 
dwóch części czamoziemu, dwóch 
przefermentowanego kompostu, jednej 
piasku i jednej sproszkowanej suchej 
gliny. Rośliny podlewałam i pielęgno­
wałam podobnie jak kwiaty doniczko­
we. I w tipcu uzyskałam pierwsze po­
midory.

W sierpniu, boczny pęd pomido­
ra (4-6 cm) posadziłam do następnej 
doniczki. Wiosną z owocującej rośli­
ny znowu posadziłam boczny pęd, od 
jego jesienią— następny...

Przekonałam się w ten sposób, że 
pomidory można uprawiać „na okrą­
gło” nie używając nasion.

Żeby uzyskać pierwsze pomidory 
wcześniej — już w czerwcu, nasiona 
należy wysiewać w połowie stycznia. 
Dają słabe wschody, rosną powoli, 
gdyż brakuje światła. Rozwój ich wy­
przedza posadzony na początku mar­
ca, ukorzeniony pęd boczny pomido­
ra. Około 10 dni po posadzeniu zaczy­
na rosnąć, za miesiąc— zakwita i daje

owoce w maju. A zatem o miesiąc 
wcześniej,-aniżeli sadzonki uzyskane 
z nasion.

Bez mineralnego użyźniania, litro­
wego pojemnika ziemi wystarcza na 
uzyskanie 15-20 pomidorów średniej 
wielkości. Potem należy zmieniać zie­
mię. Ukorzeniam więc nowy boczny 
pęd pomidora. Jeżeli posadzimy go w 
lipcu, to czerwone pomidory możemy 
otrzymać w październiku. Przy tym 
owoce dojrzewają na oknie, bez dodat­
kowego naświetlania. Chcąc później 
wyhodować pomidory, żeby uzyskać 
zawiązki od drugiej połowy paździer­
nika |— niezbędne już jest dodatkowe 
oświetlanie, żeby przez to przedłużyć 
dzień świetlny.

A zatem najlepiej jest jedną rośli­
nę zostawić z jesieni jako mateczną, do 
pobierania bocznych pędów. W tym 
celu należy ją  trzymać w najbardziej 
jasnym, chłodnym miejscu w okresie 
zimowym. W tym czasie nie trzeba jej 
użyźniać, mało podlewać —  słowem 
zakonserwować. W końcu lutego rośli­
na czując wydłużanie się dnia i nadej­

ście wiosny zaczyna dawać pierwsze 
boczne pędy. Gdy osiągną 6-7 cm, 
można je pikować. Po ukorzenieniu się, 
szybko zawiązują owoce, ale musi być 
zapewniony dostatek światła.

Stosując tę, dość prostą technolo­
gię, można w ciągu roku uzyskać dwa 
urodzaje pomidorów, nie troszcząc się 
przy tym o nasiona, ich rozsadę.

Ostatnio pomidory wyhodowane 
w doniczkach w warunkach domo­
wych nie są rzadkością. Jako sadzon­
ki, mogą służyć boczne pędy wszyst­
kich gatunków pomidorów, które zbyt­
nio nie „wyciągają się”, mają kompakt- 
ną koronę. Sadzonki można uzyskać 
tnąc łodygę pęda w ten sposób, aby na 
każdym odcinku był przynajmniej je­
den liść. Pocięte „odcinki” stawiamy do 
wody i po tygodniu wypuszczają ko­
rzenie. Uzyskane w ten sposób sadzon­
ki sadzimy do doniczek.

Alina ZAKRZEWSKA

Zestaw przygotowała^ 
D a n u ta  d X Ń 6 \V S K A
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Sprzedaż broni dla Cypru
Rosyjskie M inisterstwo Spraw 

Zagranicznych odrzuciło między­
n a ro d o w ą  kry tykę zw iązaną  ze 
sprzedażą Cyprowi 20 rosyjskich 
rak iet przeciwlotniczych, zapew­
niając, że k on trak t ten  nie wpłynie 
na  równow agę m ilitarną na wy-
sp>e-

"Nie ma podstaw, by traktować za­
kup niektórych rodzajów broni defen­
sywnej p rzez  legalny i m iędzy­
narodowo uznany rząd Republiki 
Cypiyjskiej jako zagrożenie dla kogo­
kolwiek" —  oznajmił rzecznik rosyj­
skiego M S Z  Giennadij Tarasów. 
Dodał, że Rosja pragnie kontynuować 
sprzedaż broni Grekom cypryjskim i

przypomniał, że czynią to także inne 
państwa europejskie.

Tarasów podkreślił, że Rosja jest 
gotowa współpracować z  innymi 
z a in te re so w a n y m i k ra ja m i w 
próbach trwałego rozwiązania kryzy­
su cypryjskiego na podstawie ustaleń 
Narodów Zjednoczonych, przewi­
dujących stopniową demilitaryzację 
wyspy.

Cypr poinformował o  podpisaniu 
k o n trak tu  z rosyjskim  przedsię­
biorstwem państwowym "Roswooru- 
żenije" na kupno 20 rosyjskich rakiet 
pizecKvtotnicą"ch S-300, które mają być 
dostarczone w dągu 6 miesięcy. Pociski 
te mają zasięg 150 km. Według Nikozji,

lułgaria
Kandydat na premiera

Biuro Wykonawcze rządzącej od 
dwóch lat w Bułgarii partii socjalisty­
czn ej (B P S )  z a a k c e p to w a ło  
kandydatur; 49-letniego Nikołaja 
Dobrewa na stanowisko premiera w 
nowym rządzie.

Kandydatura obecnego ministra 
spraw wewnętrznych zastanie przed­
stawiona do zaaprobowania partne­
rom koalicyjnym BPS, których zgo­
da jes t raczej form alnością. W 
parlamencie zaś koalicja dysponuje

Dobrew, działacz komsomolski i 
partyjny, do nadzwyczajnego zjazdu 
BPS (22-23 grudnia 1996 r.) peta# 
funkcję sekretarza administracyjnego 
swojej partii. Od maja ubz. sprawował 
funkcję ministra spraw wewnętrznych 
w rządzie Żana Widenowa.

Według opinii publicznej, Do- 
aśjmm

brew z większą od swoich poprze­
dników  stanow czością  zwalczał 
przestępczość. Zdaniem  obserwa­
to ró w , k a n d y d a tu rą  D o b rew a  
socjaliści próbują odpowiedzieć na 
wzrastającą w ostatnich miesiącach 
wśród społeczeństwa bułgarskiego 
potrzebę rządów silnej ręki.

R ó w n o cześn ie  D o b rew  je s t  
główną osobą, którą opozycja obar­
cza odpowiedzialnością za podsłuch 
w centrali Związku Sił Dem okra­
tycznych. Śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi prokuratura wojskowa. Nie­
daw no lider ZSD  Iwan Kostow 
przedstawił Dobrewowi kasety mag­
netofonowe z nagraniami, dowodzą­
ce, że podsłuchiwano wszystkie roz­
mowy działaczy opozycyjnych, nawet 
te, w których rozmawiał z nimi sam 
Dobrew.

UM
Gingrich walczy o przetrwanie

Newt Gingrich, jeden z najbar­
dziej wpływowych polityków partii 
republikańskiej, walczy o przetrwa­
nie jako przewodniczący Izby Repre­
zentantów. Gingrich, który obwinia­
ny jest o  złamanie zasad etycznych, 
spotkał się w poniedziałek wieczo­
rem  za zamkniętymi drzwiami z 
p o z o s ta ły m i rep u b lik ań sk im i 
(Płonkami Kongresu, przekonując 
ich, że powinien zostać ponownie wy­
brany na inauguracyjnej sesji Kon­
gresu we wtorek.

Kierownictwo Partii Republi­
kańskiej wyraziło po spotkaniu prze­
konanie, że Gingrich może liczyć na 
wygranie wyborów. W  przededniu 
in au g u racy jn e j sesji K ongresu  
pojawiły się jednak nowe głosy prze­
ciwne ponownemu wyborowi polity­
ka z G eorgii, k tóry 21 grudnia 
przyznał się do pogwałcenia obowią­
zujących reguł, poprzez użycie fun­
duszy pochodzących z charytatyw­
nej, z w o ln io n e j z p o d a tk ó w ,

instytucji na finansowanie prowa­
dzonych przez siebie wykładów aka­
demickich.

W  poniedziałek James Leach, 
p rze w o d n ic z ą c y  K o m isji dą. 
Bankowości Izby Reprezentantów, 
jak o  drugi z kolei republikanin 
otwarcie przeciwstawił się kandyda­
turze Gingric&a i wezwał go, aby 
"ustąpił dla dobra kraju". Wcześniej 
inny republikanin z  Nowego Jorku, 
M ichael Forbes zapowiedział, że 
będzie głosować przeciwko dotych­
czasowemu przewodniczącemu Izby 
R e p re z e n ta n tó w . T a k ą  sam ą  
in tenc ję  wyraziło trzech  innych 
republikańskich członków Kongre­
su. Część republikanów nie podjęła 
jeszcze w  tej sprawie decyzji.

Repu blikanie mają obecnie w Iz­
bie Reprezentantów o  20 głosów 
więcej niż demokraci (227-207). D o 
odrzucenia kandydatury Gingricha 
wystarczy, jeśli 11 z nich zagłosuje 
przeciwko.

Antykoncepcja coraz popularniejsza
Wg danych ONZ, prawie dwie N ajpow szechniejszą m etodą

taegę młodych małżeństw stosuje re­
gularnie środki antykoncepcyjne. W
krajach wysoko uprzemysłowionych 
wskaźnik ten wynosi 72 procka w roz- 
-Wijających się —  53 proc. W  Afryce 
tylko 18 proc. małżeństw w wieku roz­
rodczym praktykuje antykoncepcję, a 
w krajach położonych na południe od 
Sahary wskaźnik ten wynoś zaledwie
12 proc. i jest tak niski głównie wskutek
s łab e j dostęp n o śc i odnośnych 
środków.

jest to  broń "czysto obronna".
Kontrakt wzbudził ostre protesty 

ze strony Turków cypryjskich i Tur­
cji, a także  wywołał potępienie 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii. Ankara zapowiedziała, że 
"nie będzie tolerować sytuacji, która 
z a g ra ż a ła b y  b ez p ie c z e ń stw u  
społeczności tureckiej na Cyprze" i 
"działań zmierzających do zaburze­
nia turecko-grecidej równowagi /mi­
litarnej/we wschodniej części Morza 
Śródziemnego". Rzecznik departa­
m entu stanu USA, Glyn Davies, 
przypomniał, że Cypr jest i tak "jed­
nym z najbardziej zmilitaryzowanych 
regionów" na świede.

Odzyskana pozycja
W 1996 roku wartość rosyjskiego 

eksportu broni i usług militarnych 
przekroczyła 3,8 mld dolarów — 
poinformował główny eksporter rosyj­
skiej broni, firma Roswoorużenije.

Zastępca dyrektora generalne­
go Rosvroorużenija Oleg Sidorien- 
ko powiedział agencji Interfax, że 
Rosja zajmuje obecnie drugie miej­
sce na świede — po Stanach Zjed­
noczonych — w eksporcie uzbroje­
nia, sprzętu wojskowego i usług 
wojskowych.

W  la ta c h  o siem dziesią tych  
ZSR R był największym eksporte­
rem broni na świede. Począwszy od 
1990 r. eksport rosyjskiej broni 
zaczął gwałtownie spadać, osiągając 
— według danych SIPRI — w 1994

roku wartość 842 min dolarów, czyli 
12-krotnie mniej niż w najlepszych 
latach 80.

W 199S roku Rosji udało się 
przezwydęźyć tendencję spadkową i 
osiem rosyjskich firm-eksporterów 
broni sprzedało za granicę sprzęt i 
usługi za 3,1 mld dolarów. Z  piątego 
— w 1994 roku — miejsca na liście 
największych światowych ekspo­
r te ró w  b ro n i R o sja  pew nie 
awansowała na drugą pozycję.

Oleg Sidorienko twierdzi, że Ro­
sja zaczyna powoli odzyskiwać miej­
sce na światowych rynkach broni, co 
w yw ołuje  b a rd zo  aktyw ne 
przeciwdziałanie ze strony tradycyj­
nych eksportrów — USA, Niemiec, 
Francji i Wielkiej Brytanii

Niemcy:
Największy aferzysta budowlany

W  poniedziałek prokuratura we 
Frankfurcie nad Menem przedsta­
wiła akt oskarżenia przeciwko Juer- 
genow i S ch n eid ero w i, spraw cy 
największej w historii RFN afery bu­
dow lanej. 400-stronicow y doku­
ment, który do sądu krajowego we 
Frankfurcie trafił już  17 grudnia, 
mówi o  oszustwie, oszustwie kredy­
towym, bankructwie i sfałszowaniu 
zaświadczeń. W raz ze Schneiderem 
oskarżeni s ą  jego  dwaj współpra­
cownicy i żona Claudia.

Wszystko zaczęło się W kwietniu 
1994 roku, gdy państwo Schneidero­
wie zniknęli. Rok później, w  maju 
1995, zostali aresztowani na Flory­
dzie i w lutym 1996 deportowani. 
Gdy uciekali, pobrawszy uprzednio z 
konta 245 min marek, ich imperium 
było zadłużone na 7 miliardów ma­
rek.

W  różnych częściach kraju afe­
rzysta kupował grunty i zniszczone 
obiekty, które odnawiał, a potem 
w ynajm ow ał. W  sam ym  Lipsku 
uruchom ił inwestycje, które  dały 
pracę 3 tys. ludzi. Stał się wdeleniem

I  Wielkii. Brytdn im

hasła "koniunktura dla wschodu" — 
czyli dawnej NRD. Budował luksu­
sowe hotele i drogie pasaże. Banki 
hojnie udzielały kredytów, dostrze­
gając zabezpieczenie w spodziewa­
nych d o c h o d a ch  S ch n e id e ra  z 
przyszłego  wynajm u. Schneider 
wszakże fałszował ekspertyzy co do 
możliwych przyszłych zysków, mia­
nowicie uzyskiwał od .zaufanych lub 
n ieu w a żn y c h  rzeczoznaw ców  
zawyżenie danych.

Od Deutsche Bank, jednego z 
trzech największych banków ko­
mercyjnych w RFN, otrzymał 415- 
milionowy kredyt na budowę we 
Frankfu rde  centrum  handlowego 
L e s  F a c e t te s .  R o k  p ó ź n ie j 
nieruchomość pojawiła się w bilan­
sie Schneidera z wartością 983 min 
m arek. Było to  czysto arytmetyczne 
powiększenie własnego majątku o 
ponad pół m iliarda m arek. Ale 
dzięki takim rachunkowym trikom 
S ch n eid er m ógł wykazywać się 
ogromnym i dochodami, przynaj­
mniej na papierze.

Kredyty pobrane w jednym ban-

Torysi przeciw Partii Pracy

zapobiegania ciąży jest sterylizacja 
(30 proc.). W co piątym przypadku 
(21 proc.) stosowane są  środki 
obezw ładniające sperm ę w po­
chwie. Pigułkę stosuje 14 proc. 
małżeństw, a prezerwatywy 9 proc. 
Globalna przeciętna urodzeń wy­
nosi 3,3 w przeliczeniu na jedną 
kobietę. Eksperd ONZ oczekują 
spadku tego wskaźnika do 2,9 w 
latach 2000 — 2005 1 do 2,4 w la­
tach 2020 — 2025.

Brytyjska Partia Konserwatywna 
(torysi) przystąpiła w poniedziałek do 
nowej akcji plakatowej pod hasłem 
"Rządy laburzystów  skończą się 
łzami" i "Nowa Partia Trący Nowym 
Niewypałem".

Wybory muszą się odbyć w W. 
Brytanii w dągu najbliższych czterech 
miesięcy. Jednak wcześniejsza próba 
wykreowania się konserwatystów na 
partię, której leżą na sercu wartośd 
rodzinne, została podkopana w kilka 
dni po jej zainicjowaniu, gdy wyszło 
na jaw, że jeden z posłów konserwa­
tywnych ma sldonnośd homoseksual­
ne.

Na nowym plakade konserwa­
tystów przedstawiona jest typowa ro­
dzina — młoda para z dzieckiem. Z  
oczu m atki spływa czerwona łza. 
Oboje wyglądają na nieszczęśliwych. 
Zdaniem  przewodniczącego Partii 
Konserwatywnej Briana Mawhinney, 
plakat nie jest bynajmniej negatywny. 
M a "uzmysławiać wyborcom, co 
osiągnęli ciężkim wysiłkiem pod 
rządami konserwatystów od czasu 
zakończenia ostatniej recesji i co 
mają do stracenia".

Inne plakaty, w podobnej tonacji, 
ostrzegają przed groźbą wzrostu bez­
robocia, podwyżką podatków i in­
flacją. W poniedziałek na konferencji 
prasowej z okazji opublikowania no­
wych plakatów przedwyborczych 
Mawhinney skrytykował też to, co 
nazw ał "zobow iązaniam i, k tó re

wzięła na siebie Partia Pracy", jeśli 
chodzi o wydatki na cele publiczne.

W  sierpniu ub.r. torysi zapo­
czątkowali akcję plakatow ą pod 
hasłem "Nowa Partia Pracy Nowym 
Niebezpieczeństwem". Na jednym z 
plakatów lider laburzystów Tony Bla­
ir łypał oczami wilkołaka. Plakat 
uznała za nieodpowiedni organizacja 
powołana do troski o  zachowanie 
s ta n d a rd ó w  w rek lam ie  i 
ogłoszeniach. Mimo to konserwatyśd 
uważają, że plakat spełnił swój cel, 
demonizując lidera opozycji.

Były rzecznik ds. komunikacji w 
Partii Konserwatywnej, Hugh Col- 
ver, nie kryje obaw, że akcja plaka­
towa może odnieść skutki odwrotne 
od  zam ierzonych . N iep o rad n e  
próby zdyskredytowania przeciwni­
ka m ogą bowiem zrazić właśnie 
tych, których w założeniu chce się 
pozyskać— ostrzega Cohrer. Partia 
P racy  nazwała akcję plakatow ą 
przejawem kampanii negatywnej i 
podkreśliła, że jej program jest za­
sadniczo pozytywnej natury.

W czasie poprzedniej kampanii 
wyborczej konserwatyśd wydali pla­
kat przedstawiający bombę, która 
miała ilustrować wzrost obciążeń po­
datkowych pod rządami Partii Pracy 
w przypadku jej zwydęstwa. Te afi­
szowe sukcesy torysi chcieliby 
powtórzyć w obecnej kampanii wy­
borczej. Obecna akcja ma kosztować j  
ok 7. min funtów.

ku aferzysta przerzucał do innego na 
własne konto lub spłacał tam nimi 
wcześniejszy kredyt. Był więc w po 
siadaniu płynnej gotówki i do pewne­
go stopnia wywiązywał się z finanso­
wych zobowiązań wobec kolejnych 
k redy todaw ców . W śród nich 
największym był Deutsche Bank, 
k tó ry  w pom pow ał w in te resy  
państwa Schneiderów 1,2 mld ma­
rek. W grudniu 1989 Schneiderowie 
współpracowali z ośmioma bankami, 
w ostatniej fazie już z 50. Spirala 
musiała narastać, skoro cały interes 
kręcił się na kredyt.

Niemcy byli wstrząśnięci. Zada­
wali sobie pytanie, jak mogło dojść do 
tak elementarnych zaniedbań 
strony kredytodawców. Przypomina 
się np., że Schneider, pobierając kre­
dyt na budowę Les Facettes, podał 
jako wielkość centrum handkwego 
20 000 metrów kw. Stosownie do te  
go oczekiwano dużych zysków z wy­
najmu, a więc i zabezpieczenia kredy­
tu. Dopiero po roku okazało się, 
powierzchnia do wynajęcia była rów­
na 9 000 metrów kw.

Ludność
świata

Do 2010 r. liczba ludności świata 
wzrośnie z obecnych 5,7 mld do 7,2 
mld. Statystyczny obywatel świata 
będzie miał 27 i pół roku, a najbar­
dziej zaludnionym kontynentem po­
zostanie Azja — szacują demogra­
fowie z Głównego Urzęd 
Statystycznego.

W zrost liozby ludności 
bezpośrednio przyczyni się do 
większego zagęszczenia świata. Pod­
czas gdy w 1990 r. na 1 km kw. 
przypadało średnio 39 osób, to w 
2010 r. będą to jui 53 osoby. Najbar­
dziej zaludnionym kontynentem po­
zostan ie  Azja, której llozba 
mieszkańców wzrośnie do 4,2 mld 
osób (dziś 3,4 mJd).

Według prognoz, w 2010 r. 
najmłodsze będą społeczeństwa 
Afryki i Ameryki Południowej. Staty­
styczni mieszkańcy tych kontynentów 
będą mieli odpowiednio 18,5 oraz
26,5 roku. Natomiast Europa będzie 
'starym kontynentem* nie tylko w 
przenośni. Przeciętny Europejczyk, w 
pierwszej dekadzie przyszłego wieku, 
będzie miał 40 lat

W 2010 r. Polskę zamieszkiwać 
będzie niemal 40 min osób, co ozna­
cza, że będziemy jednym z bardziej 
licznych społeczeństw europejskich. 
Więcej niż u nas (bez pMSstw b. 
ZSRR) ma byó tylko mieszkańców: 
Niemiec (75 min), Francji (59 min), W. 
Brytanii (58 min), Włoch (56 min) I 
Hiszpanii (41 min). Na tle europej­
skim pozostaniemy społeczeństwem 
młodym, w którym dzieci do 14 roku 
życia stanowić będą 20,5 proc. wszy­
stkich obywateli.
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Czarownicy przed ambasadą

doniesień PAP 
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Czarownicy z And, wyposażeni w 
czaszki zwierząt i wywary, podjęli 
próbę osiągnięcia tego, co w ciągu 
minionych trzech tygodni nie udało 
się przywódcom politycznym i religij­
nym: przekonania rebeliantów, by 
po łoży li k re s  kryzysow i z za* 
kładnikami w rezydencji ambasda- 
dora Japonii w Limie.

P onad  tuzin  czarow ników  
przybyło z peruwiańskich gór przed 
rezydencję w Dmie i zorganizowało 
tam  barw ną, 15-m inutow ą ce­
rem onię. U brani przew ażnie w

płaszcze, poncza i pióropusze, cza­
rownicy śpiewali "Chcemy pokoju", 
wypluwali w pow ietrze wywary, 
tańczyli nad  m acze tam i, palili 
kadzidła i wypuścili gołębie.

W ysiłki andyjsk ich  czarow ­
ników  nie  wyw ołały reak c ji w 
oblężonej rezydencji, ale spotkały 
się z dużym  zain te resow an iem  
dziennikarzy, relacjonujących wy­
darzenia związane z przetrzymywa­
niem 74 zakładników przez rebe­
liantów z Ruchu Rewolucyjnego 
Tupaka Amaru.

Atrakcja turystyczna
Otoczona przez siły porządkowe 

rezydencja ambasadora Japonii w 
Limie, w której terroryści nadal prze­
trzymują 74 zakładników, stała się 
m iejscem chętnie odwiedzanym 
przez Peruwiańczyków i turystów za­
granicznych.

Okupowana od 17 grudnia, rezy­
dencja jest obecnie jednym z etapów 
podróży turystycznych po kraju 
Inków. Turyści udają się do eleganc-

11™

k le j d z ie ln icy  S an  I s id ro ,  by 
sfotografować zamienioną w fortecę 
rezydencję, po  czym spożywają 
posiłek w bistro Bonbonniere, znaj­
dującym się w pobliżu miejsca zaj­
mowanego przez dziennikarzy, ob­
serw ujących  rozw ój w ydarzeń . 
L e p ie j z o rg a n iz o w a n e  j a p o ń ­
sk ie  grupy  tu ry sty czn e  p rzyby­
w ają  pod rezy d en c ję  a u to k a ra - NA ZDJĘCIU: jeden  z szamanów tańczący przed am basadą Japonii w Peru.

FoLE PA — ELTA

Według kalendarza juliańskiego
Mieszkańcy niewielkiej szkoc­

kiej wyspy Foula obchodzili w 
poniedziałek święto Bożego Na­
rodzenia. Odmawiają oni uznania 
kalendarza gregoriańskiego, 
przyjętego przez W.Biytanię bli­
sko 250 lat temu.

Położona w odległości około

30 km na zachód od wysp szet­
landzkich Foula jesfjedynytn 
miejscem w Europie, gdzie obo­
wiązuje kalendarz juliański.

Błędy wykryte w kalendarzu 
juliańskim przyczyniły się do 
wprowadzenia nowego kalenda­
rza przez papieża Grzegorza

XIII pod koniec XVI wieku. Ka­
lendarz gregoriański stopniowo 
przyjmowała cała Europa Za­
chodn ia . W .B rytania wpro­
wadziła go w roku 175Z Z  wy­
jątkiem 75 mieszkańców wyspy 
Fouli. Dzień 25 grudnia przypa­
da tam 6 stycznia.

i/apon/a 
O eksperymentach z bronią 

biologiczną

NA ZDJĘCIU: patriarcha Moskwy i Wszechrusl Aleksy II podczas Mszy Bożonarodzeniowej 6 stycznia. Boże 
Narodzenie według kalendarza juliańskiego obchodzi oczywiście tak ie  cerkiew prawosławna.

F o t  EPA — ELTA

Szwa/gar/a m m m

Zaniepokojeni bankierzy
W szwajcarskich kołach finanso­

wych potraktowano "bardzo serio" 
groźbę bojkotu banków szwajcar­
skich w yrażoną p rzez  A gencję 
Ż ydow ską  w odp o w ied zi na  
określenie przez ustępującego pre­
z y d en ta  Szw ajcarii m ianem

"szantażu" żydowskich żądań stwo­
rzenia przez Szwajcarię wielomilio­
nowego funduszu rekompensat dla 
ofiar Holocaustu i ich potomków.

Szwajcarskie Stowarzyszenie 
Bankierów (ASB) oświadczyło w 
poniedziałek, iż wycofanie kapitałów

żydowskich z banków szwajcarskich 
równałoby się "istotnej stracie finan­
sowej", której rozmiary "są obecnie 
trudne do określenia".

"B ierzem y  b a rd z o  n a  se rio  
groźby i zapowiedzi bojkotu" — 
powiedział prezes Stowarzyszenia 
G eorg Krayer. Wyraził opinię, iż 
rząd  szw ajcarsk i w in ien  "jasno 
określić swe argumenty i zamiary".

W  Toldo ujawniono we wtorek 
treść  odnalezionego dokum entu , 
potwierdzającego fakt, iż po wojnie 
Japończycy za zgodą USA ukryli in­
formacje, dotyczące prowadzonych 
przez armię cesarską w okupowa­
nych Chinach eksperymentów z bro­
nią biologiczną, w wyniku których 
zmarło co najmniej 3 tys. osób.

Znany japoński naukowiec p ro t 
Keiichi T suneish i p rze k a z a ł do  
wiadomości publicznej informacje, za­
warte w pochodzącej z października 
1945 r. notatce jednego z oficerów ar­
mii, pozostającego w kontakcie z  do­
wództwem osławionego "Oddziału 
731", który w  latach 1940 na terenie 
okupowanej pizez Japonię Mandżurii, 
prowadził eksperymenty z bronią ba­
kteriologiczną na jeńcach wojennych. 
Byii to przede wszystkim Chińczycy, a 
tak ż e  R o s ja n ie , K oreańczycy i 
Mongołowie.

Jeńcom  wszczepiano bakterie 
chorobotwórcze, zarazki gangreny i 
in.; następnie przeprowadzano se­
kcje zwłok, b y .u sta lić  wysokość 
śmiertelnych dawek dla potrzeb pro­
ducentów broni chemicznej. Liczba 
zmarłych w wyniku eksperymentów 
oficjalnie przekracza 3 tys. osób — 
faktycznie uważa się j ą  za dużo 
wyższą. Na miejscu Oddział 731 
pozostawił także produkowaną broń 
bakteriologiczną i chem iczną —

ja p o ń s k o -c h iń s k i  sp ó r  
dezaktywację tych zapasów trwa do 
tejpoiy.

Adresatem  opublikowanego w 
Toldo dokumentu jest dowódca (w L 
1 9 4 2 -1 9 4 5 ) ds. m edycznych  
oddziału 731, gen. Masaji Kitano. Z  
in fo rm a c j i  p o d a n y c h  p rze z  
japońskiego historyka Tsundshiego 
wynika, iż notatka, w której anoni­
mowy oficer nakazyw ał ukrycie 
w szelk ich  in fo rm acji n a  tem a t 
działalności Oddziału 731, została 
n a p is a n a  na k ró tk o  p rze d  
rozpoczęciem procesów japońskich 
zb ro d n ia rz y  w ojennych, w tym 
przesłuchań przez dowództwo sił so­
juszniczych osób odpowiedzialnych 
za  u tw o rz e n ie  p laców ki 
mandżurskiej.

Z  d o k u m e n tó w  s tro n y  
amerykańskiej, cytowanych przez 
agencję U PI, wynika natomiast, iż 
żaden  z dowódców japońskiego 
Oddziału 731 nie został po wojnie 
postawiony przed sądem. Zawarli 
oni —  pisze U P I —  tajny układ 
rządem USA w sprawie przekazania 
szczegółowych informacji na temat 
wyników eksperymentów w zamian 
za gwarancje, że nie zostaną pasta 
wieni przed sądem za zbrodnie wo­
jenne. Faktycznie żaden z nich nie 
został osądzony.

m igosfawia
Nowa forma protestu

P o  demonstracjach i przemar­
szach protestacyjnych oraz blokowa­
niu ulic w Belgradzie przez samo­
chody, opozycja serbska kontynuuje 
protest przeciwko rządom prezyden­
ta Slobodana MUoszevida w innej 
formie: sojusz sił opozycyjnych "Za- 
jedno" wezwał swoich zwolenników, 
by we wtorek, dzwoniąc bez przerwy 
d o  m in iste rstw  i państw ow ych 
Ś rodków  p rz e k a z u , b lo k o w ali 
połączenia telefoniczne z tymi insty­
tucjami.

W  p o n ied z ia łe k  w ieczorem  
doszło w Belgradzie do największej, 
jak dotychczas, demonstracji prze­
ciwko M iloszeviciowi. W  wigilię 
prawosławnego Bożego Narodzenia 
p rz e d  k a te d r ą  św. Sawy 1 w 
śródmieściu Belgradu zebrało się co 
najmniej 200.000 ludzi. Patriarcha 
prawosławny Serbii Pavie w homilii 
bożonarodzeniowej wezwał rząd do 
uznania wyników listopadowych wy­
borów komunalnych, w wielu mia­
stach wygranych przez opozycję.
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Z Polski

Obradował KOK
Proces przyłączenia Polski do NA­

TO byłgłównym tematem posiedzenia 
Komitetu Obrany Kraju pod prze­
w odn ictw em  ' p rez y d e n ta  —  
poinformował tego dnia jego rzecznik 
Antoni Styrczula. Zapowiedział, że je­
szcze w s tyczn iu  A lek san d er 
Kwaśniewski przeprowadzi konsulta­
cje z  szefami wszystkich klubów parla­
mentarnych w sprawie jak najszybsze­
go uchwalenia nowej konstytucji.

KOK powołał zespół ds. bieżącej 
koordynacji działań na rzecz przy­
stąpienia Polski do NATO. W  jego 
skład wejdą m  Jn. osoby zapropono­
w an e  p rz e z  p re z y d e n ta  o ra z  
marszałków Sejmu i Senatu. Rzecz­
nik wyjaśnił, źe do zadań Zespołu 
będzie należało m Jn. "podjęcie orga­

Z tycia.
WIELKI SKOK

Medią :M W ą t p * *

Likwidacja "Słowa"?
Dzisiaj zapadnie decyzja czy 

"Słowo-Dziennik Katolicki" będzie 
zlikwidowane — dowiedziała się nie­
oficjalnie "Gazeta Wyborcza" w wy­
dawnictwie Ctatas Christiana, które 
ten  dziennik wydaje. Przyczyną 
kłopotów gazety jest jej sytuacja fi­
nansowa —  pisze Mikołaj Lizut 
powołując się na dobrze poinformo­
wane źródła. Kłopoty "Słowa" mają 
również charakter polityczny — 
twierdzi informator "GW".

W edług "Gazety", przed dwo­
ma laty powstał pomysł, by "Słowo" 
wydawać do spółki z  innym wydaw­

nictwem katolickim, ale żadne nie 
zgodziło się. Z  nieoficjalnych infor­
macji wynika, że wewnątrz wydaw­
nictwa trwa spór o  to  czy nadał 
finansow ać n ieren tow ny  ty tu ł, 
którego deficyt pokrywa spółka In- 
co-Veritas, będąca własnością Gvi- 
tas Christiana. "Słowo" jest kontynu­
acją "Słowa Powszechnego", które w 
opinii Komisji Episkopatu, było pis­
mem ideologicznym i politycznym, 
wyrażającym Bnię polityczną kierow­
nictwa PAX i propagującym model 
socjalistycznego zaangażowania kato­
lików— przypomina Lizut

■
Z doniesień PAP

nizacyjnych, koncepcyjnych i mate­
rialnych przygotowań do negocjacji 
akcesyjnych z NATO, przygotowa­
nie prawnych i instytucjonalnych 
rozwiązań oraz programu działań 
dostosowawczych" uczestnictwa Pol­
ski w Pakcie. Zespół podejmie także 
analizę kosztów udziału naszego kra­
ju  w Sojuszu.

Komitet zobowiązał także premie­
ra  d o  p o w o łan ia  z esp o łu  
międzyresortowego, który będzie 
zajmował się "skuteczną koordynacją 
działań struktur rządowych w całym 
zakresie współpracy, a następnie inte­
gracji R P  z  NATO". —  Pierwszy 
Zespół ma wypraccwać strategię, być 
zespołem pianistycznym —  drugi ma 
"przekładać" to wszystko na konkretne

zapisy, ustalenia — wyjaśniał rzecz­
nik. Obu zespołom przewodniczyć 
będzie minister spcaw zagranicznych 
Dariusz Rosati.

Z d an iem  członków  KO K -u, 
ostatnie wypowiedzi przywódców 
krajów zachodnich oraz decyzje Ra­
dy Północnoatlantyckiej z 10 grudnia 
u b j .  stwarzają dobrą perspektywę 
dla negocjacji o  przystąpieniu Polski 
do NATO.

"Przed zbliżającymi się wybora­
mi do  p arlam en tu  podkreślano  
potrzebę konsensusu wszystkich sił 
politycznych w kraju, wobec strategi­
cznych celów Polski jakimi są przy­
stąpienie do Paktu i UE. O  tych ce­
lach trzeba mówić jednym głosem" 
—  mówił rzecznik. Dodał, że prezy­
dent planuje rozmowy na ten temat 
z najważniejszymi ugrupowaniami 
politycznymi.

Strajk włoski
Zdaniem premiera Włodzimierza 

Cimoszewicza, trudno jest poważnie 
traktować zachowanie i rozumowanie 
lekarzy zapowiadających tzw. strajk 
włoski, polegający na przesadnie 
dokładnym badaniu pacjentów i 
wysyłaniu ich na drogie, nie zawsze 
konieczne, badania. Na szczęście ten 
tak gtaśny protest dotyczy marginalnej 
części środowiska lekarskiego — 
powiedział premier przed wtorkowym 
posiedzeniem rządu.

C im oszew icz podkreślił, że 
świadome podejmowanie decyzji, 
które nie są niezbędne z punktu wi­
dzenia dobra pacjenta, a mają na 
celu jedynie zwiększenie wydatków z 
budżetu państwa, jest działaniem 
przeciwko interesom pacjentów 1

Z  okrzykiem "To jest napad!" napadł na stację benzynową w Krakowie 
osobnik znany miejscowej policji. Było zaraz po świętach, kolejka po benzynę 
aż się wywijała, więc kierowcy pogonili faceta, żeby się nie wygłupiał, bo im 
się śpieszy. To się nazywa obywatelska postawa!

PRZESIADKA
Policja w Kamieniu Pomorskim (woj. szczecińskie) ujęła w zasadzce troje 

złodziei luksusowego BMW, ukradzionego parę dni wcześniej w Szczecinie 
obywatelowi Szwecji Młodych ludzi (18 /dziewczyna/, 18,22 lata) zatrzyma­
no na parkingu jak przesiadali się do kradzionego BMW  z równie eleganckiej 
innej beemki Przesiadka z tramwaju do autobusu jest wciąż mniej kosztow­
na, mimo że każdy z pojazdów jest droższy od najdroższego BMW.

GORZKO! GORZKO!
W  Moczarach kolo Ustrzyk Dolnych (woj. krośnieńskie) na ślubnym 

kobiercu stanęli 84-łetnia panna młoda i 77-letni oblubieniec. Panna młoda 
je s t z  odzysku (wdowa), n a tom iast pan  m łody był do  dnia ślubu 
zatwardziałym kawalerem. Gratulacje!

NAPIĘCIE NIESTRASZNE
Prawie trzy kilometry napowietrznej sieci elektrycznej (pod napięciem!) 

zniknęło koło Namysłowa (woj. opolskie). Kradzież miała miejsce prawdo­
podobnie dwa tygodnie temu, ale odkryto ją  dopiero teraz. Co ciekawe, druty 
były pod napięciem, ale widocznie zbyt niskim, jak  to  zimą bywa przy dwu­
dziestym stopniu zasilania.

Sondaż

O aborcji
Niespełna połowa (48 proc.) Po­

laków jest za tym, by przerywanie ciąży 
było dozwolona, gdy kobieta znajduje 
się w trudnej sytuacji życiowej. Prze­
ciwnych jest dwie piąte badanych— 39 
proc., dwa razy więcej niż w 1993 r. — 
wynika z najnow szego  sondażu  
Ośrodka Badania Opinii Publicznej.

Wg OBOP, w ciągu ostatnich 
trzech lat spadło poparcie dla prawnej 
dopuszczalności przerywania ci 
Sondaż przeprowadzono w listopadzie 
ub.r. Zbadano 1050 losowo dobranych 
osób od 16 roku życia.

Cztery piąte Polaków (80 proc.) iest 
za  dopuszczalnością aborcji jeżeli 
ciąża powstała w wyniku gwałtu, jeżeli 
ciąża w poważnym stopniu zagraża 
życiu lub zdrowiu kobiety (82 proc.) lub 
w wypadku stwierdzenia ciężkiego i 
nieodwracalnego uszkodzenia płodu 
(76 proc.).

W iększość ankietowanych {59 
proc.) jest przeciwna aborcji, jeżeli ko* 
Dieta po prostu nie chce mleć dziecka. 
Zwolenników przerywania ciąży w ta­
kiej sytuacji jest 28 proc.

Od 4 bm. obowiązuje znowelizo­
wana, liberalniejsza ustawa o planowa­
niu rodziny, ochronie płodu ludzkiego i 
warunkach dopuszczalności przerywa­
nia ciąży.

Rydzyk kontra KRRiT
Ojciec Tadeusz Rydzyk, dyre­

ktor Radia Maryja, na konferencji 
p ra so w e j w K a to w ic ac h  nie  
wykluczył demonstracji pod siedzibą 
Krajowej Rady Radiofonii i Telewi­
zji w związku z nieprzyznaniem Ra­
diu Maryja częstotliwości radiowej 
umożliwiającej pełny odbiór w woj. 
katowickim.

O.Rydzyk przypomniał, że w 
czerw cu 1994 r. R ad io  M aryja 
otrzymało koncesję na emisję pro­
gramu na obszar całego kraju, nie 
uzyskało jednak— jego zdaniem — 
częstotliwości umożliwiających do­
tarcie do radiosłuchaczy. Instytut

Weto przedkonstytucyjne
Nie jest pewne czy projekt kon­

stytucji, zupełnie porządny jak na 
kompromisowy, ma szanse na za­
twierdzenie przez Komisję Konstytu­
cyjną. Gdy bowiem zostały już 
osiągnięte kompromisy we wszy­
stkich szeroko debetowanych spo­
rach dotyczących preambuły, kon­
kordatu czy ochrony życia poczętego 
k o nsty tuc jona liśc i z PSL i UP 
wysunęli—za pięć dwunasta — swo­
je nowe propozycje poprawek do 
projektu — pisze w *Rz* Wojciech Sa- 
durskl. Jego zdaniem, są one na tyle 
kontrowersyjne, że nie do przyjęcia 
przez inne partie.

Obecny projekt rodził się w bólach

przez wiele lat — przypomina Sadur- 
ski. — Jeśli obie partie będą upierały 
się przy swoich poprawkach, będzie to 
stanowiło faktyczne weto. Dyekusja 
przeciągnie się i po osiągnięciu kolej­
nego kompromisu, zabraknie czasu 
na dokończenie skomplikowanego 
procesu konstytucyjnego przed wybo­
rami — podkreśla publicysta. Po wy­
borach powołany zostanie nowy parla­
ment, który może cały dzisiejszy 
kompromis konstytucyjny wyrzucić do 
kosza. Rozpocznie się spór od po­
czątku — o aborcję, o karę śmierci, o 
preambułę, o uprawnienia prezyden­
ta... Tytuł publikacji: -Weto przedkon­
stytucyjne'.

Łączności już rok temu opracował 
plan sieci dla Radia Maryja. Na 
Śląsku zlokalizowano ją  w Katowi­
cach, Raciborzu i Jastrzębiu Zdroju.

Inne radiostacje— stwierdził oj­
ciec Rydzyk —  nie miały żadnych 
kłopotów z otrzymaniem potrzeb­
nych częstotliwości Podał przykłady 
Radia Zet i RMF. Pokrywają one 70 
proc. powierzchni kraju, a Radio 
Maryja nie ogarnia jeszcze 50 proc. 
Nie może być ogólnopolskie nie do­
cierając do jednej dziesiątej ludności 
kraju zamieszkałej w woj. katowic­
kim. "Dają nam mało zamieszkane 
te re n y , a na o b szarach  zagę-

L m m m m m m m

Czystki
Zdecydowanie przesadne opinie

Premier Włodzimierz Cimoszewicz 
za "zdecydowanie przesadne* uważa 
opinie o czystkach w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych i Administracji. 
Przed wtorkowym posiedzeniem rządu 
powiedział dziennikarzom, aby ze 
szczegółowymi pytaniami zwracali się 
do szefa tego resortu.

Zapytany o odwołanie nadinspe­
ktora Jerzego Stańczyka ze stan' viska 
komendanta głównego policji, premier 
powiedział, że było ono związane *z 
upływem czasu”, czyli przejściem 
Stańczyka na emeryturę. Jak dodał pre­
mier, nie powinno to być zaskoczeniem 
ani dla samego zainteresowanego ani 
dla innych osób.

służby zdrowia. Wszyscy jesteśmy 
świadomi, że sytuacja jest nieco ab­
su rd a ln a  1 p a rad o k sa ln a  — 
powiedział premier.

Zapytany, czy— w związku z za­
powiedziami bardzo dokładnego ba­
dania pacjentów — pójdzie do leka­
rza, Cimoszewicz odparł, że czuje się 
dobrze i nie chce wykorzystywać 
zaistniałej sytuacji.

M in is te r  zd row ia Ryszard] 
Żochowski powiedział, że chciałbyI 
aby taki strajk trwał zawsze, 'tytko 
czy to nazywa się strajkiem czy dobrą 
robotą— zapytał.

Żochowski powiedział, że o  b a l  
danie pacjentów zgodnie z wiedzą 
lekarską, odpowiednio długo i kom­
pleksowo walczono od wielu la t Je-1 
stem pierwszym ministrem, któremu 
się udało to osiągnąć i to  akurat w 
postaci strajku — dodał.

Cimoszewicz podkreślił, że w ostat­
nich dniaoh dominują powołania do 
kierownictw nowych resortów i instytu­
cji. Przy tej okazji dochodzi do zmian, 
przy czym marginalne są przypadki, 
aby osoby odwołane ze stanowisk nie 
miały nowych ofert pracy — dodał pre­
mier.

Jako przykład koniecznych 
zwolnień podał resort gospodarki, w 
którym jest 7 kierowniczych stanowisk, 
podczas gdy w zlikwidowanych 3 mini­
sterstwach, z których powstało ministsr- 
stwo gospodarki, było ok. 20 takich sta­
nowisk. Cimoszewicz dodał, że zmiany 
personalne są nieuchronne podczas tak 
dużych reorganizacji jak obecna.

: mi
Nastroje

Niemal tyle samo respondentów 
CBOS twierdziło w grudniu u b j\, że 
ogólnie sytuacja w kraju idzie w do­
brym kierunku —  39 proc. —  co; że 
zmierza ku złemu— 40 procent. Od­
setek dobrze oceniających ogólną 
sytuację w kraju wzrósł od listopada 
o  3 punkty, o  tyle samo zmalał odse­
tek pesymistów. Jeden napięciu (21 
proc.) respondentów nie miał zda­
nia. Negatywne opinie są  najczęstsze 
wśród osiągających najniższe docho­
dy, niezadowolonych z własnych wa­
runków materialnych i zwolenników 
prawicy. Pesymistami są zazwyczaj 
osoby z  wykształceniem podstawo­
wym i zasadniczym, mieszkańcy wsi i 
małych miast, robotnicy niewykwali­
fikowani 1 renciści.

C o piąty badany (20 proc.) 
oceniał sytuację gospodarczą jako 
dobrą, 31 proc. uważało, że jest ona 
zła, 42 proc. uznało, że sytuacja eko­
nomiczna jest ani dobra, ani zła. Naj­

lepsze zdanie o  stanie polskiej gospo­
d a rk i m a ją  osoby z wyższym 
wykształceniem, kadra kierownicza, 
inteligenci i lewicowcy.

Dobre oceny górują nad złymi 
przy pytaniu o sytuację w zakładzie 
pracy respondenta. Za dobrą uznało 
ją  38 proc., za złą —  30 proc., tyle 
samo stwierdziło, że jest ona ani do­
b ra  an i z ła . P o łożen ie  swoich 
zakładów pracy najlepiej oceniają 
mieszkańcy największych miast, 
znajdujący się w dobrych warunkach 
materialnych, a najgorzej —  rolnicy.

Negatywnie oceniana jest sytu 
acja polityczna, ponad jedna trzecia 
(34 proc.) badanych uznała ją  za złą, 
odsetek złych ocen wzrósł od listopa­
da o  3 punkty. Za dobrą uznało ją  13 
proc. pytanych, a  43 proc. za ani złą, 
ani dobrą. Źle oceniają sytuację po­
lityczną deklarujący poglądy prawi­
cowe, osoby często uczestniczące 
praktykach religijnych, kierownicy, 
inteligenci, pracownicy fizyczno- 
umysłowi oraz rolnicy.

szczonych małe moce, zagłuszane 
przez większe" —  powiedział.

Dodał, że do 6 bm. Radio Maryja 
w woj. katowickim korzystało z kato­
wickiej częstotliwości diecezjalnej. 
O becn ie  na te j częstotliw ości 
rozpoczęło emisję Radio ARKA Ar­
chidiecezji Katowickiej.

W sprawie częstotliwości dla Ra­
dia M aryja interw eniuje grupa 
posłów z woj. katowickiego — 
powiedział oiciec Rydzyk. Marek 
Kempski, przewodniczący Zarządu 
Regionu Śląsko-Dąbrowskiego 
NSZZ "Solidarność" poinformował, 
że komisje zakładowe "S" wysyłają 
również "monity" w tej sprawie do 
KRRiT.

O p e r a c i e  

Igły w sercu
Przsd Sądem  W ojewódzkim < 

Wrocławiu odbyta się 6 bm. rozprawa prze­
ciwko Klinice Chirurgii Serca wrocławskiej 
Akademii Medycznej. Dorota H., w  której 
sercu wrocławscy lekarze pozostawili pod­
czas operacji dwie igły chirurgiczne, do­
maga się 50 tys. zŁ odszkodowania.

13 lat tem u Dorota H. przeszła 
operację, w  trakcie której lekarze pozosta­
wili w jej sercu dwie igły chirurgiczne. Na 
początku ubiegłego roku igły te zauważył 
lekarz przeglądający zdjęcie rentgeno­
wskie pacjentki. "Usunięcie tych igieł jest 
niemożliwe, gdyż są obrośnięte tkanką"—  
powiedział podczas rozprawy Janusz D.. 
kardiochirurg z  pozwanej kliniki.

Według Janusza D. igły pozostające w 
sercu powódki nie zagrażają jej zdrowiu 
ani życiu. Przyznał jednak, że zdrowiu pa­
cjentki mogłoby zagrażać badanie rezo­
nansem magnetycznym.
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Ustawa
Republiki Litewskiej

O uzupełnieniu artykułu 43 Ustawy 
o spółkach akcyjnych

23 grudnia 1996 r., nr VIII-60 
(Dziennik Ustaw, 1994, nr 55-1046, nr 102-2050; 1995, nr 21-492, 

nr 41-993, nr 107-2393; 1996, nr 1-4, nr 84-2003, nr 100-2257)
Artykuł 1. Uzupełnienie artykułu 43 
Uzupełnić częścią 4 artykuł 43:
*4. Jeśli kapitał zakładowy spółki, w której 

do państwa (samorządu) należy przeszło 50 
proc. ogółu akcji, zwiększa się o dodatkowe 
wkłady, to część akcji państwowych (samo­
rządowych), uprawniających do głosowania na 
zgrom adzeniu walnym akcjonariuszy , po 
zwiększeniu kapitału zakładowego we wszy­
stkich przypadkach:

1) nie może być mniejsza niż 70 proc., jeśli 
przed zwiększeniem kapitału zakładowego do

Uchwała
Sejmu Republiki Litewskie]

O zmianie komisji państwowej ds. obchodów 450 
rocznicy ukazania się pierwszej książki litewskiej

17 grudnia 1996 r., nr VIII-39 
(Dziennik Ustaw, 1995, n r 43-1049)

Sejm Republiki Litewskiej postanawia: 
Artykuł 1.
Zmienić zatwierdzoną uchwalą Sejmu "O 450 

rocznicy pierwszej książki litewskiej* zatwier­
dzoną komisję państwową ds. obchodów 450 rocz­
nicy pierwszej książki litewskiej:

1) zamiast słów "Adolfas Śleievićius (przewod­
niczący komisji)— premier Republiki Litewskiej* 
wpisać słowa "Vytautas Landsbergis (przewodni­
czący komisji) — przewodniczący Sejmu Republi-

Litewskiej";
2) wpisać słowa 'Żibartas Juozas Jacka nas 

(wiceprzewodniczący komisji) — przewodniczący

Ustawa
Republiki Litewskiej

O nowelizacji artykułu 10 Ustawy o akcyzach
23 grudnia 1996 r., nr Vlll-51 

(Dziennik Ustaw, 1994, n r 30-530; 1995, nr 12-260, n r 49-1179, 
nr 59-1469, nr 94-2087; nr 35-857, nr 46-1102)

Artykuł 1. Nowelizacja części 3 artykułu 10 
W części 3 artykułu 10 zamiast liczby *1997* 

wpisać odpowiednią liczbę *1998* i dać tę  część w 
następującym brzmieniu:

'Zgodnie z artykułem 3 niniejszej ustawy, kon­
kretne opodatkowywane akcyzami towary i taryfy 

1 stycznia 1998 r. ustala rząd Republiki Lite­
wskiej. Od roku 1998 konkretne opodatkowane

akcyzami towary i taryfy zatwierdza Sejm Repub­
liki Litewskiej*.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Repub­
liki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Alglrdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 3)

Ustawa
Republiki Litewskie]

O nowelizacji Ustawy o zmianie artykułów 9,10 i 
20 Ustawy o podstawach ewidencji buchalteryjnej

23 grudnia 1996 r., nr VIII-65 
{Dziennik Ustaw, 1996, nr 64-1509)

Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 4 
W artykule 4 zamiast liczb i słów *1 stycznia 

1997 r." wpisać liczby i słowa *1 lutego 1997 r.*, 
artykuł uzupełnić częścią 2 i podać go w nastę­
pującym brzmieniu:

'Artykuł 4. Wejście ustawy w iyde 
1. Artykuły 1 i 2 niniejszej ustawy wchodzą w 

życie od 1 lutego 1997 r., artykuł 3 — od dnia 
ogłoszenia Ustawy.

2. Zalecić rządowi, aby ustalenia niniejszej 
ustawy, o określonej działalności przedsiębiorstw, 
dotyczące specjalnych blankietów dokumentów 
ewidencyjnych wprowadzić w życie nie później niż 
1 lipca 1997 r.*.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Repub­
liki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Alglrdas BRAZAUSKAS 

_______  (Zam. 5)

państwa (samorządu) należało przeszło 70 proc. 
ogółu akcji;

2) powinna stanowić ponad 50 proc, jeśli przed 
zwiększeniem kapitału zakładowego państwo (sa­
morząd) posiadało przeszło 50 proc, ale mniej niż 
70 proc. ogółu akcji*.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Repub­
liki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Alglrdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 4)

sejmowego Komitetu Oświaty, Nauki i Kultury";
3) zamiast słów *Bronislovas Genzelis (wice­

przewodniczący komisji) —  przewodniczący sej­
mowego Komitetu Oświaty, Nauki i Kultury* 
wpisać słowa *6ronislovas Genzelis (wiceprze­
wodniczący kom isji)—  przewodniczący Lite­
wskiej Narodowej Komisji UNESCO*.

Artykuł 2.
Uchwała wchodzi w życie od jej przyjęcia.

Przewodniczący Sejmu 
Republiki Litewskie) 

Vytautas LANDSBERGIS 
(Zam. 2)

Uchwała
Sejmu Republiki Litewskiej

O odwołaniu uchwały Sejmu 
"O unieważnieniu uchwały Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
"O niehonorowaniu dyplomów 
wyższych uczelni partyjnych"

23 grudnia 1996 r., nr Vlll-61 
(Dziennik Ustaw, 1995, nr 43-1050)

Sejm Republiki Litewskiej postanawia:
Artykuł 1.
Unieważnić uchwałę Sejmu nr 1-898 z 18 maja 1995 r. "O 

unieważnieniu uchwały Rady Najwyższej Republiki Litewskiej "O 
niehonorowaniu dyplomów wyższych uczelni partyjnych*.

Przewodniczący Sejmu 
Republiki Litewskiej 

Vytauta* LANDSBERGIS 
(Zam. 7)

Uchwała
Sejmu Republiki Litewskie]

O wyborach do Rad Samorządów 
Republiki Litewskiej

23 grudnia 1996 r., nr VIII-55

Sejm Republiki Litewskiej zgodnie z punktem 12 artykułu 67 
Konstytucji oraz artykułem 1 Ustawy o wyborach do Rad Sa­
morządów postanawia:

Artykuł 1.
Wyznaczyć wybory do Rad Samorządów Republiki Litewskiej na 

dzień 23 marca 1997 r.
Artykuł 2.
Uchwała wchodzi w życie od dnia przyjęcia.

Przewodniczący Sejmu Republiki Litewskie) 
Vytautas LANDSBERGIS 

(Zam. 9)

Ustawa
Republiki Litewskiej

O niehonorowaniu dyplomów 
wyższych uczelni partyjnych

23 grudnia 1996 r., nr VIII-62

Artykuł 1. Niehonorowanie dyplomów wyższych uczelni party} 
nych

Dyplomy wyższych uczelni partyjnych nie są uznawane za doku­
menty, świadczące o wyższym wykształceniu.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent repubUd 

Alglrdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 8)

Ustawa
Republiki Litewskiej

O nowelizacji artykułu 119 
Konstytucji

12 grudnia 1996 r., nr VIII-32 
(Dz.U., 1992, n r 33-1014; 1996, nr 64-1501)

Artykuł i.  Nowelizacja części drugiej artykułu 119 Konstytucji 
Republiki litewskiej

W części drugiej artykułu 119 zamiast słów "na dwa* wpisaćsłowa 
*na trzy* i dać tę część w następującym brzmieniu:

'Członków rad samorządów na podstawie powszechnego, 
równego i bezpośredniego prawa wyborczego, w drodze tajnego 
głosowania wybierają na trzy lata mieszkańcy jednostki administra­
cyjnej — obywatele Republiki Litewskiej.'

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent repubind 

Alglrdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1)
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Ś R O D A .
8 STYCZNIA

LTV
7.00— Dzień dobry. 830 

— Znaki. 9.00— Dary sadów.
9.30— S. „Emilia" ( 1). 17.15 
jg| S. „Niespokojne gimna­
zjum”. 18.00— Wiadomości.
18.10— Język franc. 18.40 — 
Wiadomości (ros). 18.50 —  
Mój dom. 19.00r— 450-lecie 
pierwszej litewskiej książki. 
Transmisja z Teatru Opery i 
Baletu. Podczas przerwy — 
Panorama. 21.30 —  Sport i 
foteria. 21.45 —  Film fab. 
^Rozkoszne sady”. 23.00 — 
Dziennik wieczorny. 23.15 —  
Cd. filmu.

LNK
i  7.30 Poranne koło.

9.00 |= ,  Teleshop. 9.05 —  S. 
„Bez domu jest źle”. 9.50 f e  
S. „Cuda”. 16.20. —  Humor. 
16.50—  Jeszcze nie wieczór.
17.40 —  S. „Wiatr w wierz­
bach”. 18.05 —  S. „Bez domu 
jest źle”. 18.55 —  Teleshop.
19.00 —  S. „Cuda”. 19.50 —  
Telekasyno. 20.00 —  Wiado­
mości. 20.25 A. Girzadąs 
przedstawia. 21.30— S. „Wy- 
dział zabójstw”. 22 3 0 — Wia­
domości. 22.45 —  Wiadomo­
ści z Hollywoodu. 23.15 t-^S. 

^Zimnypot”.
BAŁTYCKA TV 

I  830—17.50—-"Program 
BBC. 18.00 —  S. „Tak świat 
się kręci”. 19.00— S. „Tajem­
nica Sahary” . 20.00 —  S. 
„Manuela” . 20.30— Humor.
21.00 — Film fab. „Człowiek 
na morzu” 22.55— Dakar-97.
23.25 —  S: „Gorączka w Los 
Angeles”. 0 .1 5 ^  NBA: spoj­
rzenie z bliska. 0.45—8.30—  
Program CNN.

TELE-3
8.00 —  Dziennik CNN. 

8 .4 0 ^ -  S. „Santa Barbara”. 
>' 9.30 — S. „MariaLa Del Bar-

rio”. 17.35 —  Styl. 18.00 —  
Film anim. 18.25 —  S. „Ma­
rzyciele z Kalifornii”. 18.55 —  
W iadom ości. 19.05 —  S. 
„Santa Barbara” . 20.00 
Deszcz muz. 20.30— S. „Ma­
ria La Del Barrio”. 21.00 
S. „Góral IV”. 2 2 .0 0 0  Wia­
domości. 22.15 —  Nowości 
sportowe. 22.30— Budownic­
two. 23.05— S. „Łazarz”. 

WILEŃSKA TV
8.00 —  Z Wilna. 8 .1 0 ^ ^  

Film fab. „Arabskie przygo­
dy” . 9.50 —  Sezon zimowy: 
Towary i usługi., 10.10— Ap­
teka. 10.20 —  Dziękuję za za­
kup. 11.00 —  Film dla dzieci.
12.20 —  Znak jakości, i 2.40 
—-  Dziękuję za zakup. 13.10 
— 90x60x90. 13.25 —  Film 
fab. 13.50 —  Z Moskwy.
14.00 —  Film feb. 18.00—  Ś. 
„Grace w opałach HF. 19.00 !

Ę - -  Wiadomości. Dziś w mia­
steczku. 19.10 —  Ja sama: je­
stem najlepszą babcią. 20,10 

. —  Z Moskwy. 20.20 —  Film 
fab. „Nocny upał”. 21.10 — 
Sezon zimowy. Towary i usłu­
gi. 21.20 —  Ći, którzy. 21.50 

. _  S. „Kobra”. 22.35 A  Film 
anim. 22.45 —  Z Moskwy.
23.00 —  Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 23.15-— Kanał 
muz.

"VILSAT
9.00 - ^  Ciemne jutro.

10.25'— Tik nerwowy.. 11.55
14-. Niespodziewany reportaż. 

1 5 .0 0 "^  „Opowiada ostatnia 
wdow a k o n fed era tó w -1”.
16.30—— Posłaniec zła. 18.05 

. — Martwą cisza. 19.40—”W 
Vegas zabiłem człowieka”. 
20.55— Matka Dayida. 22.25 

. —  Punkt uderzenia.
I KANAŁ ROSJI

5.00 Sp Teleranek. 8.00 
. —  Wiadomości. 8.15 —  S.

„Nowa ofiara”. 9.001— Pano­
ram a śmiechu. 9.30 f -  W 
świecie zwierząt. 10i05fpjp|

Film anim. 10.30 — Zgadnij 
melodię. 11.00 —  Wiadomo­
ści. 11.10— Festiwal „Odro­
dzenie”. 11.50 —  Film anim.
12.00 —  Film fab. ^Przygo­
dy elektronika” (1)713.15 — ’ 
Brainring. 14.00 — Wiado­
mości. 14.20 —  Film anim. 
14.4 0 —  Kaktus i Co. 14.50

Do mi sol. 15.10 'śftZew 
dżungli. 15.40 — S. „Karina 
i jej pies”. 16.10 —  Do lat 16 
i więcej. 16.35.-r- Dookoła 
świata. 17.00— Wiadomości.
17.15 — Nowa ofiara. 18.05

Pogoda. 18‘. 10 S  Godzi­
na szczytu. 18.35 —  Zgadnij 
melodię. 19.00 — W poszu­
kiwaniu utraconego. 19.45 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 
Czas. 20.45 —  Film fab. „Tyś 
moja jedyna”. 2 2 . 4 0 Wia­
domości. 23.00 —  Ekspres 
prasowy.

ROSYJSKA TV
7.00,10.00,13.00,16.00,

19.00, 22.00 —  Wiadomości.
7.15 —  Teleshop. 7.25 — 
Szlagier retro. 7.55— Anchla- 
ge. 8.25 —  S. „Truskawecz- 
ka”. 8.55 ^aS . „Santa Barba­
ra”. 9.40 —  Film anint. 9.55,
24.00— Towary pocztą. 13.20

Film anim. 14.40,—  Ani- 
mateka. 15.10— Krok po kro­
ku. 15.20 — Informator eks- 
po. 15.25 —  Film TV „Rafa­
el” (T). 16U5 —  Iwanow, Pie- 
trow, Sidorowi inni. .16.55 —  
Wiadomości. 17.05 -i Dla 
dzieci. 17.25 —  Spójrz na sie­
bie. 17.40 —  S. „Truskawecz- 
ka”. 18.10 —  Chwila prawdy.
18.40 —JBardzo ważne oso­
by. 1 9 .3 5 ^ -Anchlage. 20.i  0
—  S. „Santa Barbara”. 21.05 

 Eogoda. 21.10 —  Cichy
dom. 22.30 —  125-lecie A. 
Skriabina. 23.35 r0 -  Gorąca 
dziesiątka.

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.05

—  Spbrt telegram. 8.15

„Coś z lldefonsjady” —  frag­
menty Koncertu-Gali XVII 
Przeglądu Piosenki Aktorskiej, 
Wrocław’96.9.10 — „Dzien­
nik Telewizyjny” —  program 
satyryczny Jacka Fedorowi­
cza. 9.30 — Wiadomości.
10.00— „Do przerwy 
serial dla młodych widzów.
10.30 —  „Historia — wspó­
łczesność”. 11.00 — „Znaki 
szczególne” —  serial TVP.
12.001— Rozmowy, rozmów­
ki. 12.30 „Polska piosen­
ka. 13.00 — Wiadomości.
13.15 —  „Sukces” —  serial 
prod. polskiej. 14.1-5— „Trój­
ka — trzech wspaniałych” | | |  | 
film dok. 14.50— „Bohater w 
alfabecie”. 15.10— „Wszyst­
ko się może zdarzyć”. 15.30
—  „Rozmowa dnia”. 16.00—  
Panorama. 16.20— Omówie­
nie programu dnia. 16.30^jBć 
„łylała muzyka” . 17.05-*-

' „kowalski i Schmidt”. 17.35 
,,Auto-Moto-Klul?”. 18.00 

— Teleexpress. 18.15— „Pol­
skie ABC” —  program dla - 
dzieci. 18.45 ■— „Krzyżówka 
szęzęścia”Ę -  tele turn iej.
19.15 —  Teatr TV: p o s ta w ­
my to przeznaczeniu”, autor: 
Viktor Haim. 20.15 — „100% 
liye—  Budka Suflera”. 20.40
—  Dobranocka. 21.00— Wia­
domości. 2130 —  „Salto” — 
komediodramat psychologicz­
ny prod. polskiej (1965). 23.25

. — Program  na czwartek.
23.30 —j Panorama* 24.00 —9  
Ze sztuką na ty. 1.00 — „Pani 
Helena” —  film dok. 1.30 — :

^ iA utb-M oto-kiub”. 1.50 — 
Panorama. 2.00 —  Teatr TV:
,postawmy to przeznaczeniu”, 
autor yiktor Haim. 3.00—

1 „100% live —  Budka Sufle­
ra” .- 3.30 “  „Kow alski i 
Schmidt”. 4.00— „W centrum 
uwagi”. 4.30— „Salto” — ko- 

. mediodramat psychologiczny 
prod. polskiej. 6 .30— „Krzy­

żówka szczęścia” —  teletur­
niej. 7.00 —  Ze sztuką na ty.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herba­

ta? 9.00 — „lnny-świat” •—  
serial prod. USA. 9.30 
Wiadomości. 9.40 —  Tęczo­
wy Musie Box. 10.Ó5 —  Gim­
nastyka. 10.10 — Mama i ja.
1 Oi.25 —  Domowe przedszko­
le. 10,50 —  Porozmawiajmy 
o dzieciach. 11.00 —  „Za­
wsze będę cię kochać” — se- 
rial prod. USA. 11.50;— 
Stawka większa niż życie — 
teleturniej. 12.15 — Szkoła 
zdrowia i urody. 1230  — 
Publ kult. 13.00 —  Wiado­
mości. 13.10 —  Agrobiznes.
13.20 —  Magazyn Notowań.

. 13.50 —  Portfel. 1 4 .1 5 -M j 
Współczesna proza polska.
14.45 -jaj)Język filmu. 15.00 
-— Świat ze słów— magazyn 
literacki. 15.15 — Oczywiste 
nieoczywiste. 1 5 .4 0 ^  „Ar­
cydzieła” —  serial dok. prod. 
angielskiej. 15.50 —  Nauka 
języka angielskiego. 16.00 — 
Wiadomości. 16.10 1— \ Broń 
się! 16.15 —  Program dnia.
16.25 — „Nieustraszeni” !-— 
serial prod. kanad. 16.50 -— 
Dla młodych widzów. Decy­
zje. 17.15 —  Telezawody^— 
dla dzieci. 17.40 —  Czasy — 
katolicki magazyn informa­
cyjny. 18.00 —  Teleexpręss. 

.18.25 —  „Moda na sukces” 
'C-y.-r— serial prod. USA. 19.00,—
. Miliard w rozumie -r- teletur­

niej. 19.25 — Sąd na żywo.
20.00— Wieczorynka. 20.30 

' 1 § || W iadomości. 21.10 —  
„Łącznik z żydowskiej dziel- 

-  nićy” komedia prod. fran­
cuskiej. 22.40 — Premiery 
Muzycznej. Jedynki.'23.20 — 
Sąd na żywo — rozwiązanie 
audiotele. 2 3 3 0 ^ -  W cen­
trum uwagi. 24.00 — Bez 
przebaczenia— magazyn fil­
mowy. 0.30—  Studio sport—

Ligi'polskie. 1.35 — „Te 
wspaniałe dni chwały” — 
film fab. prod. angielskiej. 

POLSAT 
7.00 — „Central Park 

West” — amerykański serial 
obycz. 8.00 —  Poranek z 

.Polsatem. 8.55 —  Poranne 
informacje. 9.00— Politycz­
ne graffiti. 9.15 — Klub Fit­
ness Woman. 9.30 — „Ufo- 
zaury” 11  serial anim. dla 
dzieci. 10.00 -— „Drużyna 
„A” —  amerykański serial 
sensac. 11.00 — „Żar młodo­
ści” —  kanad. serial obycz.
12.00 — „Masteczko Twin 
Peaks” — serial amerykań­
ski. 13.00 —  Disco R elax |
14.00 —  Oskar —  magazyn 
nowości filmowych. 14.30 
Sztuka spraw iedliw ości]
15.00 —  Kuba zaprasza] 
15.30|=^- Czas na naturęn
16.00 —  Halo, gramy! 16.20
—  Ye! Yel- Ye! — program 
muz. dla dzieci. 16.30 - r  
„Czarodziejka ż księżyca 
serial anim. dla dzieci. 17.00]

, — Informacje. 17.15— Link 
Journal. Ir7,45t^7 Gwiazdy! 
rozgw iazdy: gra-zabawal
18.10 i= | KąlambUry —  p ro l 
gram rozrywkowy. 18.40 J  
„Skrzydła” amerykański 

■ seria l komed. 19.10 H  
„Świat według Bundych” I 
amerykański serial komed]

. 19.40 —  Mo im.zdaniem ■  
komentarz polityczny. 19] 

R g S  Inform acje. 20.00 |_  
„Mac(3yver” — amerykań] 
ski- serial sensac. 2Q.50 ■

- Losowania „Lotto”. 2J ,00 
„Moja dziewczyna” (USA).
23.00 —  Informacje i biznes 
informacje. 23.25 — Poli­
tyczne graffiti. 23.35 
„Gliniarz i prokurator” 
amerykański serial sensac. 
0.30 —  Na każdy temat. 1

„Żar młodości” -— kanad. 
serial obycz.

C Z W A R T E K .
9 STYCZNIA

LTV
- 7.00 —  Dzień dobry. ,830 -

—  Wiesz słowo, znasz drogę.
17.15 —  S. Niespokojne gim- . 
nazjum”. 18.00— Wiadomości.
18.10— MiUonet, i83Ó—Sło­
wo chrześcijanina. 18 .40—— 
Wiadomości (kw.). 18.50 -— Dla 
dzieci. 19.25— Sytuacja. 20.00
— Panorama. 20.30 —  Sport i 
loteria. 20.40 —  Drogi. Samo­
chody. Ludzie. 21.00 — Dzie­
więć rzemiosł. 21.45 —  Kon­
cert 22.40 —  Film dok. 23.00 

-— Dziennik wieczorny. 23.15 
PIP Miłośnikom piłki nożnej.

LNK
^ ^ ^ 7 3 0 — Poranne koło, 9.00 
-— Teleshop. Ą .05— S. „Bez 
domu jest źle”, 10.00 jg . S. 
„Cuda”. 15.50 —  Walka słów, 
16.20— Tangomania. 16.45 — 

"Twój "wychowanek. t'7.'10 p?!l 
ABC zdrowia. Choroby kobie­
ce. 17.40— S. „Wiatr w wierz­
bach”. 18.05— S. „Bez domu 
jest źle”. 18.55 —- Tfcleshop:— 
.19.00 —  S'. „Cuda”. 1 9 .5 0 ^  
Telekasyno. 20.00— Dziennik.
20.25 — Jeszcze nie wieczór.
21,30— S .,Astronauci”. 22.30 

Wiadomości. 22.45 — Wia­
domości z-Hollywoodu. 23,15 

S. „Zimny pot”. 
BAŁTYCKA TV 

' |  8.30— 17.50 —  Program 
BBC. 18.00 —̂ S.„Tak świat 
się kręci”. 19.00— ^ .  „Tajem­
nica Sahary”’. 20.00— S. „Ma­
nuela”. 20.30 —  NBA: spoj- 

 ̂ , rżenie z bliska. 21.00 — Film 
fab. 23.00 — Dakar-97.23.30
— S. „Tajemnica Sahary”. 
0.25—8.30,r— Program CNN.

H 3.00 —  Dziennik CNN.
8.40 — S. „Santa Barbara” . 

^  „930 — S. „Maria La Del Bar­
rio”. 17.30 —  Europejski ka­

lejdo sk o p . 18.00 — - S.

„Beethoven”. 18.25—.Detek­
tor. 1 8 .5 5 ^ -  Wiadomością
19.05 —  S. „Santa Barbara”. 
2 0 .Ó& —  Opowiedz swoje 
przygody. 20 .3 0 ^-S . „Maria 
La Del Barrio”.. ,21,0.0. -
„Doktor Quinn” . 22.00 — 
Wiadomości. 22.15 — Nowo-' 
śei sportowe. 22.30 — Kino.
23.00 f^-Sport. na  święcie. .
23.30 — Wizja; l

WILEŃSKA TV
8.00 —  Wiadomości z 

Wilna. 8.10 —  Z mego życia.
8.25 — Humor. 8.45 —  G dy-j 
by kamienie przemówiły; 9^15 

v — S. „Nocny upał”. 10.10 ^
Apteka. 10.20 —  Klub herba­
ciany. 10 JO — Sezon zimowy. 
Towary i usługi. 11 .OÔ— Film 
dla dzieci. 12.10 —  Znak ja ­
kości. 12.35 —  Dziękuję za 
zakup. 13.10—- 90x60x90. 

^ 3 ,2 5  — Film fab. 13.50 — Z 
Moskwy. 14.00 —  Film fab.
18.00— S. „Grace w opałach 
ITT, 19.00 — Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.10 — 
Zrób krok. 20.05 — Z Mo- 
skwy. 20.20— Sezon zimowy. 
Towary i usługi. 20.30— Naj­
lepsze restauracje Wilna. 21.00 

Wileńska jutrzenka.2J.15 
-—Ci, którzy. 21.40— Koszy­
kówka. 22.55 —  Z Moskwy.
23.00 —  Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 23.15 Kanał 
muz.

VILSAT
9.00 — Pasja do zabija­

nia. 10.30"— „Zaciętość i ho- 
nor-2”. 12.00 —- Świadectwo 
miłości. 15.00 — „Opowiada 
ostatnia wdowa konfedera- 

'  ~ tów-2”. 16.30 — Nocna sowa.
18.00 —  Gołogłowi. 19.30 —

• Motorama. 20.55— Błyskawi­
ca. 22.25 —.Martwa cisza.

I KANAŁ ROSJI
5.00—  Teleranek. 8.00—  

W iadomości. 8.15 — S.
' „MoWa ofiara”. 9.05 — W po- 

szukiwaniu utraconego. 9.45

Klub podróżników. 10.35*
— Smak. 11.00 —  Wiadomó- 
ści. 11.10 g§  Festiwal „Pew­
nego lata” . 1135 —  Filmy 
anim . 12.05 — Film  fab. 
„Przygody elektronika”. (2)..
13..15 —  Brainring. 14.00 — : 
Wiadomości. l^.^O —  Film 
anim. 14.40— Lego-go. 15.05 

jr—T.in tonik^l'5.35^-S. „Ka­
rina i jej pies”. 16.05 — Do lat 
16 i więcej. 16.35— Dookoła 
świata. 17.00'=^- Wiadomości.
17.15 —  S. „Nowa ofiara”. 
18,05— Pogoda. 17.10— Go­
dzina szczytu. 18.30.—- Show 
dżentelmenów. 19.00 H  Moja 
rodzina. 19.45 —  Dobranoc, 
dzieci. 20.00— Cziis. 20.45 — 
Film fab. „Okupacja”. 22.40
— .W iadomości, 22.50 — 
Show I. Demidówa. 23.40 ~  
Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
7.00,10.00,13.00,16.00,

19.00, 2 2 .0 0 ^  Wiadomości.
'  7.15 —;. Teleshop._ 7.25 — ■

Szlagier retro. 7.55 Sam 
sobie reżyserem. 8.25 — S. 
„Truskaweczka”. 8.55 —̂  S. 
„Santa Barbara”. 9.45 — Re­
porter. 10.15,0.0 5^— Towary 
pocztą. 13.20— Film fab. „Że­
gnaj, Rockefellerze”. 14.55—  
U progu wieku. 15.25 — In­
formator ekspo. 15.30 —  Klub 
gubernatorów. 16,15vrr Iwa­
now, Pietrow, Sidorow i inni. 
16.55 — Wiadomości. 17.05 
— Dla dziecL 17.25 — Spójrz 
na siebie. 17.40 —-S. „Truska­
weczka”. l£. 10— Czeczeński 
dziennik* 18.40^— Bardzo 
ważne osoby. 19.35 '—  Sam 
sobie reżyserem. 20.10 — S. 
„Santa Barbara”. 21.05 —-Po­
goda. 21.10 — Idole. W. Mer- 
kiirjew. 22.30 —  Jabłko Ada­
ma. 23.10 — Notes.

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8:05 

- Sport telegram”. 8.15' — - 
Cafe „Fusy” — program śaty-

rycąiy. 8.40 — „Gorąca dzie- 
siątka Muzycznej Jedynki”. 
9.-15 -— „Czasy” —  katolicki 
magazyn inform. 9.30— Wia­
domości. 10.00—  „Polskie 
ABC” —  program dla dzieci.
10.30 „Kowalski .i 
Schmidt”. 11.00 ̂  im ie n n i­
cy” — serial komed. prod. pol­
skiej. 12.00 —  „Ciesyły .mnie 
hole od hiałego” . 12.30 — ’ 
„100%live— Budka.Suflera”,.
13.00 —  Wiadomości. 13.15 

„Salto” — komediodramat
psychologiczny prod. polskiej.
15.10 —  ,Auto-Moto-Klub”. 
1530 -3- ::„Rozmowa dnia”.
16.00 — Panorama. 16,20 — 
Omówienie programu dnia.
16.30.— „Credo” —. magazyn 
redakcji katolickiej. 17.00 — 
„Miłość stulecia” — film dok.
17.30 — Przegląd prasy polo­
nijnej. 18.00*^ Teleexpress.
18.15 —  „Karino” (2) — se­
rial dla młodych widzów.
18.45 — „Krzyżówka szczę­
ścia” —  teleturniej. 19.15 — 
^,Nad Niemnem” —  serial 
TVP. 2&.15 —  „Czy nas jesz­
cze pamiętasz?’Y20.40 — Do­
branocka. 21.00 — Wiadomo­
ści. 21.30 — Teatr satelitarny: 
„Kasia z Heilbronu”, autor: H. 
Kleist. 23.25 — Program na 
piątek. 23.30 —  Panorama. 
24.0Q — „Przegląd publicy­
styczny”. 21.00 — Przeboje na 
orkiestrę: Georges Bizet — 
„Carmen” Suita I, gra Radio­
wa Orkiestra Symfoniczna pod 
dyrekcją Marka Pijarowskie- 
;gOv K3Ó — „Przegląd prasy 
polonijnej”. 1.50 —  Panora­
ma. 2.00 — „NadNiemnem” 
ode. 2 — serial prod. polskiej.
3.00 — „Czy nas jeszcze pa­
miętasz*?”. 3.30 — „Miłość 
stulecia” —■ film dok. 4.00 —’ 
„W centrum uwagi”. 4.30 —■'

- Teatr satelitarny: „Kasia z He­
ilbronu”, autor: H. Kleist 6.30 
:— „Krzyżówka szczęścia” —■

teleturniej. 7.00 —|  „Przegląd 
publicystyczny”.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herba­

ta? 9.00 —  „Kate i Allie” — 
serial prod. USA. 9.30^- Wia­
domości. 9.40—^Powtórzenie 
na życzenie. 10.05 — Gimna­
styką buzi i języka. 10.10 —- 
Mama i ja. 10.30 — Domowe 
przedszkole.. 10.55 —  Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00 
— „Cagney i Lacey” — serial 
prod.. USA. 11.50 — Muzyka 
łagodzi obyczaje^teleturniej.
12.15 — gotowanie na ekra­
nie. 12.30 — Publ. kult. 13.00 

1— W iadomości. 13.10. :— 
Agrobiznes. 13.20 —  Maga­
zyn Notowań. 13.50 — Inna 
Polska— Taśma, czyllspotka- 
nia<w koszarach. 14.20 — 
Opowieści bałtyckie. 14.40 — 
Na skraju. 14.55 — „Safari na 
Wybrzeżu Szkieletowym — 
Wybrzeże Samotności” - s e -  
rial dok. prod. angielskiej. 
15.25—  Mała, wielka, niebie­
ska kula. 15.40— Alfabet pol­
skich rzek. 16.00 ̂  Wiadomo­
ści. 16.10 — Rozmowy o sma­
kach, 16.15 —  Program dnia.
16.25 —  „Różowa pantera” — 
serial anim. prod. USA. 16.50 
•— Gimnastyka umysłu. 17.00 
■— Miotła. 17^15*r-— Ciuchcia.

. 17.40 — Diariusz rządowy.
18.00— Teleexpress. 18.25— 
„Moda na sukces” — serial 
prod. USA. 18.50 — Pr. pu­
blicystyczny. 19.00 —  Filmi- 
dło. 19,20 — Credo —  maga­
zyn katolicki. 19.45 — Pro­
gram publicyst. 20.00 — Wie­
czorynka. 20.30— Wiadomo­
ści. 21.10 — „Morderstwo” — 
serial krym. prod. USA. 22.05 

r- Cafe Fusy —  program sa­
tyryczny. 22.30— „Łóżko Le­
nina”'—  film dok. 23.00 —̂  
Pegaz. 23.30 — W centrum 
uwagi. 0.05 — „Po drugiej 
stronie tunelu” — film fab.

prod. hiszpańskiej. 1.50 — 
Film dok. 2.20— Public, kult. 

POLSAT 
7-00 flLOstry dyżur” — 

amerykański serial obycz, 8.00 
— Poranek z Polsatem. 8.55— 
Poranne informacje. 9.00 r— 
Polityczne graffiti. 9.15 
Klub Fitness Woman. 9.30 —' 
„Czarodziejka z książyca” 
serial anim. dla dziecL 10.00— 
„MacGyver”—  amerykański 
serial sensac. 11.00 — ,j^ar 
młodości” —  kanad. serial 
obycz. 12.00— „Gliniarz i pro­
kurator”—  amerykański serial 
sensac. 13.00 — Jesteśmy — 
magazyn redakcji programów 
religijnych. 1330 — Co jest 
grane?—r program dla dzieci.
14.00 — P.M.A.M. Gramy!
15.00 Ih|  Motowiadomości.
15.30 — Link Journal — ma­
gazyn mody. 16.00 — Halo, 
gramy! 16.20 — Ye! Ye! Ye!
10.30 — „Ufozaury”, serial 
anim. dla dzieci. 17.00 — In­
formacje. 17.15-—Nie tylko dla 
dam. 17.45 — Portret pamię­
ciowy — program M. Zemba­
tego i J. Janczarskiego. 18.10 
— Kalambury— program roz­
rywkowy. 18.40— „Skrzydła”
— amerykański serial komed.
19.10 — „Świat według Bun­
dych” —  amerykański serial 
komed. 19.40 — Moim zda­
niem. 19.45 r r  Informacje.
20.00 —  „Drużyna „A” —1 
amerykański serial sensac. 
2Q.50 — Losowania „Lotto".
21.00 — „Nieustraszony” — 
amerykański serial sensac.
22.00 ;— „Starsky i Hutch” 
(USA). 23.00 — Informacje i 

„biznes informacje. 23.25 —- 
Polityczne graffiti. 23.35 — 
„Gliniarz i prokurator” — 
amerykański serial sensac. 
0.30— Sztuka informacji. 0.55
— 4x4 — magazyn motory- 
zacyjny. 1.30 — „Żar młodo­
ści”— kanad. serial obycz. -
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numeru/
Na lekcji jrcligii___

 l No, a teraz proszę mi powiej
dzieć, co się ukazało po potopie?

— i „pan Wołodyjowski”, proszę 
księdza.

W sądzie 
L Oskarżony zapewnie żonaty]

 j-Ńie, panie sędzio, te dziury^
głowie mam jeszcze z czasów wojny! 

Pod kościołem 
J- Litościwa Pani, choć grosik.]

 Taki młody i zdrowy człowiek
a żebrze?

- A cóż to Pani by chciała, że­
bym za grosz/zaraz cholery dostał?

Siła głosu 
Więc myślisz, że świeże jaja 

laprawdę wzmacniają głos?
— Z pewnością— wszak kura po 

zniesieniu jaja zaraz zaczyna gdakać. 
Miłośnik zwierząt

— Gzy lubi pan zwierzęta?
-—Ó, jeszcze jak...
— A które naj lepiej?
— Zajączka z buraczkami.'

Wada od urodzenia
-^- Wójcie’, dlaczego u was w ca- 

j wsi widać tylko dzieci bose?'
— Ha, trudno, prószę pana, tak się 

urodziły;.
Przypomniały się mu 

młodzieńcze lata
— Jakżeż się panu powodzi 

małżeństwie?
r-r Dziękuję. Czuję się po prostu 

odmłodzonym — palę papierosy Zno- 
i po kryjomu.

Litościwy 
-Dlaczego nie starasz się o jaką 

praęę?
Uczucie ludzkości nie pozwa- 

i  mi zabierać pracy innym w okresie 
takiego bezrobocia. I

Przytomność umysłu 
Nauczyciel:

IgSJak się nazywa człowiek, któ^ 
/ustawicznie mówi, choć niktnie ma 

ochoty go słuchać? ,
Uczeń;

—  Nauczyciel. '
f8ĘHt3TO**CXłM ;Mf«W*rYlsKf ro N̂ rY OtHOZAUStY:

Zmieniły się status I nazwa Państwowego Zakładu Ubezpieczeń'' 

■
O dtąd Jest to  
sp ó łk a  akcyjna UETUVOS DRAUDIMAS

Pogoda
Litewska Służba Hydromete­

orologiczna przewiduje na 8 stycz­
nia zachmurzenie z  przejaśnienia­
mi, nieduże opady śniegu. Wiatr 
zachodni, 7-12 m/sek. Tempera­
tura 3-5 stopni mrozu.

9 stycznia przelo tne opady 
śniegu, tem peratura w  nocy 4-9, 
w  dzień 0-5 stopni mrozu.

10 styczniarbez opadów. Tem­
peratura w  nocy lrX2, w  dzień 2-

stopni mrozu.

KALEND ARTOM
* Ś ro d a  (8.1) je s t 8 dniem  

1997 r. Dó końca roku pozostało 
357 dni.

* Znak Zodiaku I g  Kozioro­
żec.;

* Imieniny: Mścisfawa, Sewe­
ryna, Teofila.

|  W schód S ło ń c a jjj  8 .39g 
chód-—  16.13. D ługość dnia 1 
godz. 34 min.

~  pom óc w  biedzie
złagodzić akutkl nieszczęścia —  była, j*et i bedzle naszym 
głównym celem. Jeateim y największy I najbardziej godna 

zaufania firmą ubezpieczeniową Ma tylko na Litwie 
lecz I w  republikach bałtyckich. 

Zgromadzone rezerwy umożliwiają niezwłoczne 
skompensowanie doznanych przez Was strat 
natomiast 75-ietnle doświadczenie w  Interesie 

ubezpieczeniowym ełuiy Wam radą 
1 pomocą w  dążeniu do spokojniejszego, 

bezpieczniejszego życia.

NAZWA ZMIENIA SIĘ —  
ZOBOWIĄZANIA 

POZOSTAJĄ!

1 PIECZĄTKI 
■aaa z gw arancją za  godzinę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty] 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanorfqpr. 16 
Wolu?: -
T8l. 23-64-39.23 09 62 
(naprzeciw kina ‘Vlng>$’)

L/etuvos av/a//nifos

Mylida

R K I E T

Szukam pracy stróża (w szkole, 
sklepie);

Tel. 47-68-00.
(Zam. 1-D)

Drobne tłumaczenia (polski, li­
tewski, rosyjski).

Tel. 77-54-63 (Łucja).
(Zam. 2-D)

Niedrogo naprawiam maszyny 
do szycia.

Tel. 41-38-06.
(Zam. 3-D)

Kupię stary motocykl „Harley 
Davidson”.

Tel. 41-87-73, Andrzej.
(Zam. 4-D)

Sprzedaję na części WAZ-2101.
Tel. 48-13-46.

(Zam. S-D)

Usługi fotograficzne. Fotografie 
ze slajdów.

Tel. 70-85-46.
(Zam. 6-D)

dębowy
I  długości, szeroi^l^gruboici)
:ewa korkowego, a r ? j ® c ż n ie  wyfr

Wszystko <N£il|j$
lakier, szpachlówka;
^materiał do szlifowania i in.

W ypożyczcie s zjlfieirek
r  fyk ładam y,^ 2tif 
podłogi, tomjijeiuieiTHS?at8

Najlepsze na świecie 
Ina Utwie, certyfikowane 

według nowych 
wymagart, 

tanie aparaty

kasowe C A S I O

U km ergśs 8. 
pokój 36, III p., 

VBnlua, 
T a l  72-67-30, 
Fax 72-67-60

ZSA C IV I8
_______ (Zam. 1651)

Firm a I. Awdiejenkowa zapra­
sza na kursy kierowców kategorii 
A, B, BC, C, E. Bezpłatnie zaopa­
trujem y w literaturę.

Inf. tel. 51-22-55.
(Zam. 26)

Zatrudnimy 
Managera do zbytu części sa­

mochodowych, zaopatrzeniowca.
Obowiązkowy warunek —  te­

lefon w domu.
Vilnius» tel. 23-73-67, w godz. 

16-18. Komórkowy (8-299)28043.
(Zam. 27)

Sprzedajemy zagraniczne mięk­
kie meble do salonu według cen pro­
ducenta;

Dostarczamy na miejsce bez­
płatnie.

Rotundo 4, Vilnius, teł. 22-36-
68

Kłajpeda, teł. 31-05-09.
(Zam. 21)

Zapraszam y na kurs (różnych szczebli) potocznego języka litewskiego. 
Inform acja tel. w Wilnie pod n r teł. 62-36-04.

.  (Zam. 24)

Uwaga!
Codziennie 

w  "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon..

Adres, toL.............................
\iU

P o  w y p e l f l l e n l t l  p o w ry ie j z a m ie s z c z o n e g o  k u p o n u  Z 
t r o i c lą  o g ło s z e n ia  p ro sim y  g o  w yciąć I w y s iać  n a  a d r lra  r e ­
d ak c ji.

205* W M ua, Laisv*a eo ,
K u rter WUafakl*, dzisf reklamy, ł«L 4J-SS-63.
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TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastęp cy  redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz  redakcji — 42-79-49, z a s t  sekretarza — 42-79-50.

DZIAŁY: polityczny, problem ów  sp o łeczn y ch — 42-78-72, ak tualności krajowych — 42-79-64, 
ekonomiczny, iy c ia  w s i— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury i sz tu k i— 42-79-88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji — 42-69-65, sp o rtu  —  42-79-04, reklamy I ogłoszeń 
—  42-69-63. Fotokorespondencł —  42-90*81. Korespondenci: na  rejon wileński i trocld —  57-73- 
81, solecznlcki — 52-780.

Za  t re ś ć  o g ło szeń  red ak c ja  nie o dpow iada . O pinie 
czyteln ików  zaw arte  w  ich  lis tach  n ie  z a w sz e  s ą  zb ieżn e  z

D yżurny redak to r 
K ry sty n a  

ADAMOWICZ


